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0 znaczeniu wapna w infuzyach po krwotokach.
(Doniesienie tym czasow e.)

Podai

Dr J. Latkowski
I. asystent kliniki lekarskiej U1. J.

R i n g e r  stwierdził,  iż do u trzy m an ia  czjmności serca 
Wyosobnionego (poza ustrojem) zwierząt z im nokrw is tych  ko- 
nieczną j e s t  obecność soli w apniow ych w p łyn ie ,  używ anym  

przep łuk iw an ia  serca. P rzez  dodanie  bowiem w apna do 
tozczyiiu ch lo rku  sodowego, k tó ry m  przep łukiw ano serce 
Zaby, można było doprowadzić j e - d o  s k u r c z u ,  naw et k ied y  
■Jbż bić -przestało.

Cały szereg fizyologów potwierdził to spostrzeżenie 
1 uznał p ły n  R i n g e t a  za na jodpow iedn ie jszy  do u t r z y m a ­
n a  se rca  przy  życiu . P ły n  ten j e s t  izotonicznym względem 
krwi roztw orem  soli k u ch e n n e j  i odpowiednio m a ły ch  ilości 
°Morku w apna , ch lo rk u  potasu i d w uw ęg lanu  sodowego.

R  u s c h zastosował p ły n  R  i n g e r  a do wyosobnionego 
Serca  zw ierząt ssących. L o c k e  zaś p ły n  ten zm odyfikował 
ł)rzez dodanie  c u k ru  gronowego i doprowadzenie  tlenu.

P ły n  R  i n g e r  a wedle badań  A b d e r  h a 1 d e n a zbliża 
Sl9 bardzo  sw y m  sk ładem  chem icznym  do surow icy  k rw i 
zwierząt i zaw iera  w  ty m  sam ym  sto sunku  sole, zaw arte  we 
iLwi. K u l i a b k o ,  L a n g e n d o r f f ,  J l e r i n g ,  G r o s s  

1 >nni stwierdzili ,  że m ożna p łynem  ty m  ożywiać także  wy- 
°aobnione serce zw ierząt ssących  w k i lk a  godzin po śmierci 
Zwierzęcia. K u l i a b c e  udało się naw e t  w 54  godzin  po 
W ierci zw ierzęcia w yosobnione serce doprowadzić do s k u r ­
czu. Z d rug ie j  s trony  b a d a n i ^  L o e b  a dow iodły ,  że dla 
fycia pew nych  zw ierząt m orsk ich  i ich ja j  potrzebny je s t  
fozczyn soli, podobny sk ładem  do w ody  morskie j.  R o g e r  
tw ie rd z i ł  to n a  wyoscdśnionem sercu r a k a  m orskiego. Jeżeli 
zuś porów nam y sk ład  chem iczny  wody morskie j z p łynem  
S i n g e r  a ,  to p rzekonam y  s ię ,  że choć w oda m orska  je s t  
r°zczynem znacznie  gęstszym  od tego p łynu ,  to  j e d n a k  sto- 
sUnek w za jem ny  ilości różnych  soli j e s t  w  obu jednak i .  
Poszczególne jego sk ła d A k ' ,  a p rzedew szys tk iem  chlorek 
s°du nie zdoła u trzym ać  p rzy  życ iu  mięśnia sercowego i do- 
P*ero dodanie  ch lo rku  w apn ia  do roztw oru  ch lo rku  sodo­
wego może w yw ołać sku rcze  serca. W ed le  b a d a ń  L  o e b a 

życ ia  zwierząt konieczne są jo n y  sodu i wapnia. Jonom  
zaś w ap n io w y m  przyp isu je  L o e b  działanie przeciwnicze 
Względem jo n ó w  sodow ych ; j e d n e  i d rug ie  są konieczne do

w yw ołan ia  ry tm ic z n y c h  skurczów  mięśni gdyż  ty lko  w roz- 
cz y n fc h  elektro litów  m ogą się mięśnie kurczyć .

Co )do sam ych  soli wapniow ych, to ważność ich d la  
czynności serca s tw ie rdza  cały szereg badaczy .  I  t a k  G o t h -  
l i n  p rzyp isu je  jonpm w apn iow ym  wielkie znaczenie dla 
ruchów  serca, a okoliczność, że sefće bić p rzesta ie  w czy i  
s tym  rozczynie  ch lo rku  sodowego, tłómaozy w y p łu k an iem  
z tk a n k i  rozpuszczalnych  soli w apn iow ych  zapomocą -tego 
rdzfczynu. I i o w e l l ,  E a t o n ,  G r e e n e  u w aża ją  rów nież  
obecność jonów w apn iow ych  za kon ieczną  dla ru ch ó w  serc-a. 

‘G r o s s  bada!  wpływ poszczególnych sk ła d n ik ó w  p ły n u  
R i ł g e r a  na  wyosobnionem sercu zw ie rzą t^e iep łokrw is tych  
i dowiódł stanowczo, że serce, p rzep łuk iw ane  p łynem  R i n -  
g e r a ,  n ie Z aw ie ra jącym  w apna, bićLfjrzestaje, po dodaniu  zaś 
w apna  zaczyna  bić na  nowo. Zwiększenie ilości w apna  w płynie 
R  i n g e r  a w zm acn ia  skurcze  serca  i w yw ołu je  ich przysp iesze­
nie, p rzypzem  zw iększenie skurczów  je s t  wybitn ie jsze, niż 
przyspieszenie. To samo stwierdzili  L a n g e n d o r f f  i H u e c k :  
w razie p rzep łuk iw an ia  p ły n e m ,  nie zaw iera jącym  w ap n a ,  
serce bić przestawało, a biło, jeże li  p ły n  zaw iera ł wapno; 
nad to  dodaw anie  większej ilości w apna  powiększało  skurcze  
serca; a p rzy  bardzo  dużych  ilościach w apna  w ystępow ały  
"skurcze tężcowe. Spostrzegali  oni to wzmożenie czynności 
serca ta k  na  sercu  w y o so b n io n y m , p rzep łuk iw anem  k rw ią ,  
j a k  i po w s trzyk iw an iaćh  so ł  wapniowych do ży ł zw .erzęcia  
zdrowego. W  osta tn im  rodza ju  doświadczeń zauw aży ł’ on: 
n a  dw u  zwierzętach podniesienie ciśnienia k rw i  i p rzysp ie­
szeń, e tę tna. Rów nież M i c k w i t z  z a u w a ż y ł ,  że chlorek 
w a p n ia ,  w s t rz y k iw a n y  do ży ł  zw ie rzęc ia ,  zw iększa siłę 
skurczów  serca.

Poniew aż wedle tycli b ad a ń  wapno w yw iera  w pływ  
k o rz y s tn y  n a  serce, względnie na  narząd  k rą ż e n ia ,  w y k o ­
nałem  szereg doświadczeń, o k tó ry c h  tym czaśem  k ró tk o  do­
noszę, zanim  opiszę j e  obszeiniej w zw iązku  z dalszeni do­
św iadczeniam i.  Chodziło mi g łównie o - s twierdzenie, czy 
wapno rzeczyw iście  w yw iera  w pływ  n a  ciśnienie k rw i  i czy 
ten wpływ nie da  się zuży tkow ać  w ce lach  leczniczych.

D ośw iadczen ia  w ykona łem  n a  psach. Zwierzętom k u -  
ra ry zo w an y in  w s trzyk iw a łem  1/20 no rm aln y  rozczyn ch lo rku  
wapniowego w ilości od 3 — 30 c m .3 do ży ły  szy jne j ;  tętnicę 
zaś szy jną  łączy łem  z m anom etrem  F i c k a  lub  k.imografio- 
nem  L u d w i g a .  P rzed każdem  w strzykn ięc iem  soli w apn io ­
w ych  w s trzy k iw a łem  roztwór ch lo rk u  sodowego tego samego 
stężenia drobinow ego dla porównania w pływ u. W p ły w  na ciśnie­
nie k rw i  po w s trzy k iw a n iac h  w apna  nie zawsze b y ł  w yb itny ,  
w  k i lk u  j e d n a k  doświadczeniach wzrost ciśnienia k rw i  był wi­
doczny i wynosił k ilkadzies ią t  m ilim etrów  słupa rtęci.  N atom ias t
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mogłem zawsze s twierdzić zapomooą m anom etru  F i c k a , ,  ije 
siła skurczów  'srn ia  wzm aga się bardzo  znacznie i to szczegól­
nie w tedy ,  gdy  ilość .soli w apn iow ych  w surow icy  zw iększym y 
w dwójnasób. P rzy  w iększych  ilościach w y s tę p u ją  tężegwe 
sku rcze serrtfu. W p ły w  w apna  n a  silę sku rczów  w ystępow ał 
w ybitn ie  przy  zachow aniu  nerw ów  b łę d n y c h ,  po przecięciu  
nerw ów  b łędnych  nie b y ł  t a k  w y b itn y ,  lecz zawsze da ł  się,' 
zauważyć. D rażn ien ie  nerw ów  b łędnych  po w strzykn ięc iu  
wapna w yw ołuje ten sam  s k u te k ,  ca  przed w strzykn ięc iem  
ch lo rku  wapniowego, czyli ch lo rek  w apn iow y nie dzia ła  na  
zakończenia  nerw ów  b łędnych  porażająco.

W p ły w  na  serce t rw a ł  zw y k łe  k i lk ad z ies ią t  m inut,  
poczem czynność serca  i siia skurczojy wraCala do stanu 
prawidłowego.

S tw ierdziwszy  n iew ątp liw y  w pływ  ch lo rku  wapniowego 
na serce, chcia łem się przekonąć,  czy w pływ  ten nie da  się 
w y z y sk a ć  we w lew an iaeh  solnych po dużych  k rw o tokach .

W edl& jbadań  K r o n e c k e r a  i S a n  d e r a  można ura­
tować zwierzę po k rw o to k u  zaponyoeą w lewań fizyologicznegoi 
rozczynu ch lo rku  sodowego, jeźli  il^ść k rw i  s traconej nie 
p rze k ra cza  a naw e t  %  części całej ilości krw i,  W ed le  
O t t a  ilość ta  nie powinna p rzekraczać,  %  części k rw i.  L a u ­
d e r  e r  ok reś la  tę ilość n a  4 '5 °/0 c iężaru  ciała ; H a y e m  zaś 
n a  4 3 4  do 5 '5 5 °/0 cię'ża,i;u ciała . H  o 1 o w t s c h i 11 e r  określa  
niebezpieczeństwo p rzy  k rw o tokach  wedle zm ian y  w o d d y ­
chan iu  i podaje, że w  d ru g im  okresie  k rw o toku  t. j .  w tedy , 
g d y  o d d ychan ie  s ta je  się p rzyspieszonem  1 powierzchownem, 
można zwierzę zapomoca w lew ań  uratow ać, natom iast  w trze- 

fcjm okresie  u t r a ty  k rw i ,  g d y lg d d e ch  s ta je  si(ę bardzo rza d ­
k i m ,  n ie re g u la rn y m , '®  długiem] p rze rw am i,  r a tu n e k  zapo- 
mocą w lew ań solnych  je s t  n iemożliwy. W e d le  F e i s a  można 
ty lk o  tak ie  zw ierzęta uratować, k tó re  n ie s trac iły  więcej 
k rw i ,  niż 5 '4 %  ciężaru  ciała.

Chcąc ocenić wą^tośfć dodan ia  ch lo rku  wapniowego 
we w lew aniaeh  słonych, upuszczałem  zwierzętom bardzo 
dużę k rw i  i c z e k a łe m ,  aż zupełnie zn ikn ie  oddech i tętno. 
W ą r u n k i  więc do ratowania zw ierząt m iałem  znacznie gor­
sze od op isyw anych .  Tętn icę  szy jną  łączyłem  z k im pgratio- 
nem. mpgłem więc n a  n im odczy tać  ta k  skurcze  serćą, jak  
i sp a d e k  ciśnienia do 0.

J e d n y m  zwierzętom po utaezeniu  krwi w s trzyk iw a łem  
0 9 °/0 roztw or ch lo rk u  sodi®Ego z dodatk iem  0 0 2%  ch lo rku  
wapniowego, in n y m  zaś d la  porów nania  w s trzyk iw a łem  po 
wypuszczeniu  k rw i  ręwfózyn 0 9 %  czystego ch lo rku  so­
dowego.

Z achow anie  się je d n y c h  i d ru g ich  zwierząt po w lew a­
niu było w ybitn ie  różne, 4 ko rzystn ie jsze  w p rzy p a d k ach  
wlewam z a b ie ra ją c y c h  chłopek w apn ia  i to, sk łan ia  m nie  do 
obecnego doniesienia.

N a siedem psów, k tó ry m  wlano,,chlorek sodu z ch lo r­
k iem  w apnia ,  zginął jeden .  T em u  w ypuszczono  k rw i  w ilo­
ści 6°/0 ciężaru ciała. Z u ra tow anych  pięciu , k tó re  by ły  
potem ju ż  zupełnie zdrow etćdw om  upuszczono k rw i w  ilości 
odpowiadającej 5 7 6 %  i 5 ’84°/0 ciężaru ciała, a  więc ilośól 
wedle diftyclic^asowycb obliczeń, śm ierte lną .

Z pięciu psów, ra tow anych  roztwwrem ch lo rk u  sodu 
bez w apna , zginęło  trzy ,  pomimo tego, że nie wypuszczono 

więcej k r w i ,  niż 5 ' 16 %  ciężaru ciała ( 5 % ,  5 113

5‘160/oH I
N adto  zachow anie  się psów  po w lew aniu  rozczynu

ch lo rku  wapnia] było z n a c z n i e  lepsze. Psy  te  z w y k lo . f  
w lew aniu  ru sza ły  si^ dość rzeźwo, n iek tó re  zaraz chodził) 
sw obodnie i ja d ły  chc.wie. P rz ec iw n ie  zaś po wlewam" 
ch lo rk u  sodu bez w apna  psy były  senne, zw y k le  nie ckc 1 

je ló  przez p ierw szą dobę, często popadały  w śpiączkę, w kt° 
rej n ie k tó re  g inę ły  w  k i lk a  godzin  po w lewaniu.

C hcąc  spraw dzić, czy ten w yn  k  n ie zależy od im " 
w idualności psów, w ypuści łem  k re w  pow tórn ie  k i lk u  pso111 

i zastosowałem w lew ania  odwrotnie, t. j .  tam. gdzie by 
w lew any, sam ch lo rek  sodu, w lew ano obecnie ch lo rek  J j '^0 

w y z dodanietn  ch lo rk u  wapniowego, lub  przeciwnie Z pso^i 
u k tó ry c h  po poprzedniain  w lew aniu  samego ch lo rku  soJu) 
robiłem po pow tórnym  krw o toku  w lew ania, zaw iera ją00 

wapno, n ie s trac iłem  żadnego; na tom ias t  po w lew a*1'11 

c ldórku  sodu bez w ap n a  s trac iłem  psa, k tó ry  doszedł j llZ 
b y ł  do zupełnego zdrow ia  w  t rzy  i pół ty g o d n ia  po p101 

w szym  k rw o to k u ,  w ynoszącym  5 '7 6 %  c iężaru  ciała, urato 
w any  wówczas w lew aniem , zaw iera jącem  w apno (badan '0, 
k rw i stwierdziło  w 24 dni po p ie rw szym  k rw o to k u  70°/o 
hem oglobiny i 6 ,400 ,000  k rw in e k  czerw onych).  D ru g ' ,n 
razem , choć s tracił k rw i  ty lko  5 £ % ,  nie da ł  siejkurato" ’41 

przez wlewanie- ch lo rku  sodowego bez wapna.
Pozosta łym  psom, u ra to w a n y m  w lew aniam i z cblot 

k iem  w apnia ,  dotąd  k rw i  powtórnie nie wypuszczałem .
P rzy toczone  dośw iadczenia  pozw a la ją  mieć nadzieję, 20 

w iększa ich bczba s twierdzi w całej pełni ważne znaczen '0 

w apna we w lew aniaeh  po k rw o tokach .  To też doświadczę '1 

ty c h  n ie p rze ryw an i i opiszę j e  dok ładn ie ,  g d y  zbierze 8 

ich znaczna  liczba
S ądaę je d n a k ,  że w tern , Sn do tąd  p rz y to c z y łe m , n>® 

zna jdz iem y  powodu, d la  k tó regoby  nie można ju ż  teraz zaczó1 

stosować ch lorek  w apniow y w ilości 0 't)J^/0 we w lew ania01̂ 

so lnych  przy k rw o to k ach  u l u d z i ,  skoro szkodliwości ^  
małego d o d a tk u  ch lo rk u  wapniowego n ik t  dotąd nie spo­
strzegł, a p rzytoczone dośw iadczen ia  zachęca ją  do tej Pr ó M  
c h y b a  j a k  na jbardz ie j .

 « -------------

0 nerwobólu międzyżebrowym (neuraigia intercosialis) 
głównie ze stanow iska skarg chorego.

Podał

W ładysław Janowski
docent Akademii i ordynator szpitala Dzieciątka Jezus w WarszaWi13, 

(Ciąg dalszy).

Rzecz ja sn a ,  że w szys tk ie  sk a rg i ,  w ypow iedz iane  przeZ 
chorych , k tó ry ch  dok ładn ie j  w  osta tn ich  czterech punktach  
niniejszej p racy  opisałem, w yw ołane b y ły  istotnie ty lk°  
przez szereg objawów  nerw ow ych  zw ro tnych  ze s trony  serca, 
sp ro w ad za ją cy ch  w yżej opisane dolegliwości. P o n i e w a ż  je d n a k  
ob jaw y te ts ą  w y n ik ie m  Z zys to  nerw ow ego oddzia łan ia  ser- 
cą na  bodziec chorobow y tak  j a s n y  i zupełnie  okrejlonyi 
ja k im  je s t  ból w g a łązk ach  nerw ów  m iędzyżebrow ych w n a j '  
bliższej okolicy  sercu, p ie  m ożna w ięc  w tych p rzypadkach  
rozpoznaw ać nerw icy  se rca  j a k o  samoistnego s tanu  chorobo' 
wego. Przez w yraz  bowiem „ n e rw ic a 11 po jm ujem y zawsze cos 
nieokreślonego, n iedokładnie  z p u n k tu  widzenia przyczyny  
wytłóm % zonego, tu zaś m a m y  p rzy c zy n ę  aż nad to  ja sn ą .  C° 
ważniejsza zaś, n ie  można, zdaniem  mojem, n igdy  p o d a w a ć



c °(ym rozpoznania  ^ n e r w i c y  s e rc a ‘£, za trw aża jącego  ich 
8'v° *  niepewnością, dopóki nie B a  się zupełnej pewności, że 
^ n ą Ł  zna n y ch  nam  metod badan ia  k lin icznego  niejtyfifo- 

a jes t  bliżej p rz y c z y n y  ich dolegliwości sercowych Jósię- 
Ziłstrzeżenie to słusznie c h y b a  odnieść można w sto- 

na jw yższym  d o ^ m a w i l h y c h  tu p rzypadków , w któ- 
7C'Ł p rzyczyna  ob jaw ów  zw ro tnych  n erw ow ych  ze s trony  

je s t  t a k  ja sn a ,  że sta je  się aż palcem nam acalną .  Po- 
”lny t l j  ostrożności, do tąd  n ig d y  jeszcze nie musiałem  ani 
ruzPGznać, an i  tem bardzie j podkw ać chorem u Rozpoznania 
(!z.ysfej n e rw ic y  ^ r c a  i m niem am , ż^Tozpoznai i ie  t|P*ze s$V- 
^'nkowo pospolitego stanie się i u innych  ko legów  rzadko-  
'0lĄ zupełnie w y ją tkow ą ,  jeżeli s taw iane  będzie dopiero po 
"'ylączeniu p rzedew szys tk iem  nerw obólu  m iędzyżebrow ego 
^ okolicy serca. U n ik n ie  się przez to k r z y w d y  chorego 

dyskredy tow an ia  n a u k  le k a rsk ic h  w oczach publiczno- 
'*■ W ym ien io n a  bowiem k rz y w d a ,  w y rz ąd z o n ą  chorem u 

niewczesne postawienie fata lnego m ylnego  rozpozna­
na n e rw iiy  serca, j a k o  pierwotnego, samoistnego eierpie- 
M  je s t  czasem olbrzym ia.

Je d en  n. p. z moich cho rych ,  40-letni inżynier ,  le- 
®*°ny przez lat 4. na  ową nerw icę  serca ,  b y ł  ta k  rozdra-  
*n» y ,  że przemyśli wał poważnie o samobójstwie. Nie mógł 
°'viem, j a k  tw ierdził w sk u te k  zdenerw ow ania ,  sam  p rac o ­

wać, gdyż, m a ją c  żonę rzeczywiście chorą  n a  serce, drżał 
11 a myśl, że sam będzie cierpiał tak ,  j a k  ona, i będzie w ten 
SPosób, j a k  ona, niezdolny do- pracy. O baw a aż n a d t j  zro- 
Zltlniala. G d y m  go ta k  szybko  z jego  cierp ien ia  uleczył, 
jhzyprowaaził mi b iedak  żonę, c ie rp iącą  na, podw ójną wadę 
eWego ujścia , łudząc  się, źe może i ona m a ty lko  nerwoból 
v okolicy serca. W yleczen ie  z m n iem anej n e rw ic y  serca 

dźwignęło owego inżyn iera  odrazu  moralnie. W idzia łem  go 
‘ł 1/ 2-]etniei przerwie w l ipcu  r. b. P ra c u je  i pod ją ł  się 

tlaBet je d n e j  ze znaczn ie jszych  robót w k ra j  u,; j a k o  przed- 
wbiorea .

W  in n y m  p rz y p a d k u  38-letn ia b is te ry cz k a  ta k  się prze­
b i ł a  rozpoznaną u niej ne rw icą  serca, że sta ła  się wprost nie- 
^rdężną. Zastałem j ą  pO raz p ierwszy w domu w łóżku, w po- 

z zapuszczonem i roletami, w Otoczeniu cicho stąpającej 
slużby i córki i t. p. tehtralnej inscen izacyi.  S k a rży ła  się na bicie 
Se,,ca samoistne lub po bólu w  niem, p rz e rw )7 w  bic iu  serca, 
z‘lmiefa n ie i^roa  i t. d. L ec zy ła  się prawie 2 la ta  różnym i spo­
d a m i ,  nie w yłącza jąc% ietody  W e ir  Mitscliella w zakTpdzie, 

62 żadnego sk u tk u .  G d y m  u cRęitel tej zna lazł odrazu 5 nad-  
2'vyczr.j bolesnych p unk tów  w okolióW serca  i gd y m  zapro­
ponował 5 pryszczydeł,  s ta ra jąc  się tę n iesłychan ie  rozd ra -  
b o n ą  osobę upewnić, że to je j  bólu nie sprawi, powiedziała 
1111 odrazu, że, choć zupełnie w rozpoznanie moje nie wierzy, 
gotowa jest zrobić wszystko, by  choć dzień' jeden  spędzić 
ez bicia i bólu se rca  i choć raz módz znow u w yjść  na 

' " '2ę, O bok..stosowanego ju ż  u tej chorej daw no przez in- 
nych kolegów brom u, do k tó rego  dodałem  ty lko  trochę an ­
typiryny, p ry szczyd ła  podziałały na  n ią  szybko  i stanowczo. 
^ ° g ó le  postaw iła ich w 5 razy  około 18, ale ju ż  po drugiej 
ltlojej by tnośc i wstała, t a k  że o dalsze po rady  przychodziła  

mnie do domu. S am a chora, w y b i tn a  b is te ryczka ,  i maż 
êJ B ojąć  nie mogli, dlaczego, pomimo ta k  s ta rannego  le­

j n i a  i ty lu  odb y ty c h  n ad  n ią  n a ra d ,  n ik t  je j  uważnie inię- 
ctyyżebrzy nie obmi.eał.  D la  ścisłości dodam , że chora  ta jest 
PP5 względem dolegliwości se rcow ych od 4  m iesięcy zdrowa

i że z innego zupełnie powodu bawi obecnie zagran icą ,  do­
k ą d  pojechała bez opieki, sama, pómiuif* że przecież tak  
niedawrft) ba ła  się naw et myśli p rzejścia  przez pokój

e) Czasami chorzy n a  ne‘rwoból m iędzyżebrow y, w sk u ­
tek  gw ałtow nych  napadów  bólu „w s e rc u 11, S ym ulu ją  zna­
kom ic ie  c ierp iących  ria d u s z n i c ę  b o l e s n ą .  Ju ż  to wogółe 
u osobników s ta rszych  rozpoznają in te rniści dusznicę bole­
sną  zby t pośpiesznie. Je d n ęm  z g łów nych  źródeł pom yłk i  
w ty m  k ie ru n k u  je s t  zapoznaw any  nerwoból m iędzyże­
brow y . "P fm ii ja ją c  k i lka  t e R  rodza ju  p rzyk ładów  z mojej 
klienteli pozadomowej. o k tórej w spom inam  tu w y ją tkow o  
d la szczególnej w agi popełnianego^ błędu, podobnych spo­
strzeżeń mam w swojej kliente li  p rzychodn ie j  zapisanych  7, 
z k tó ry ch  4  do tyczy  kobiet, a 3 — mężczyzn.

T a c y  chorzy w prow adza ją  le k a rz a  w błąd przez swoją 
ska rgę  na ch w y ta ją cy  ich czasam i ból serca, bardzo  silny, 
n ieraz ta k  gw ałtow ny , że im  się ru szyć  z m iejsca n ie  po­
zwala. D w óch  z pomiędzy moich chorych  dodaw ało  nawet, 
że ból ten prom ieniu je  im w lewe ram ię ;  trzech miało p>.?) - 
tem fata lne  i t a k  m ęczące uczucie zam ien ff l iay jedna .  znś 
nad to  uczucie gwałtownej duszności. Słowem, ska rg i  ich 
by ły  te $mie, co u cho rych  gV ipy  6b (ból serca); ty lko  
okoliczności, pośfód k tó ry ch  sk a rg i  te by ły  wypowiedziane, 
kaza ły  lekarzowi, n iepom nem u na  obm acanie  m iędzyżebrzy , 
myśleć nie o nerwowości, histeryi i t. p., let?z o duszn icy  
bolesnej. Nie będę się tu rozwodził nad  szczegółami sk a rg  
poszczególnych moich cho rych ; k a ż d a  bowiem z nich odnosić 
się m Jże zarówno do nerw obólu  międzyżebrowego, j a k  i do 
dusznray  bolesnej; ale przez m yś l  przechodzi na jp ierw  d u ­
sznica, jeże li  ta k ie  sk a rg i  w y p o w iad a ią  osoby, liczące po 
wyżej la t  45. O dróżnienie ty c h  dwóch jc ib rp ień  nie je s t  m f f  
źliwem n a  zasadzie ża d n y ch  z pom iędzy szeregu cech ró- 
żniczkow o-rozpoznaw czych , p o d anych  przez V  a 11 e i x  a 6) 
a potem pow tarzanych  przez E  r  b a 7), B e r n h a r d t a  i przez 
innych . Ze sk a rg  podm iotowych chorego je d y n ie  b r a k  ści­
słego zw iązku pomiędzy chodzeniem lub zmęczenie,m fizy- 
cznem a w ystępow aniem  bólu „w se rc u 11 i siedziba bólu nie 
w m ostku ,  lecz mniej więcej na  linii su tkow ej,  p rzem aw ia ją  
w zględnie same przez się przeciw  dusznicy  bolesnej. Skłonić 
to powinno lekarza  do dok ładnego  obm acan ia  okolicy  serca. 
P rostego tego sposobu badania  radz i łbym , d la  wszelkiej ostro­
żności, nie zan iedbać n igdy ,  naw e t  w tych  p rzy p a d k ach ,  
w k tó ry ch  w y w ia d y  z d a ją  się stanowczo p rzem aw iać za d u ­
sznicą bolesną. Skoro  bowiem przy  b a d a n iu  Dem ból okaże 
się powierzchownym , w y m ac a ln y m , fa ta lna  obaw a dusznicy  
bolesnej upada :  bólu prey  dusznicy  bolesnej w yczuć nie mo­
żna, o ile, z b ie g ie m . okoliczności, cłiosy nie cierpi jednoczfc  
śnie na  dusznicę bolesną i na nerwoból m iędzyżebrow y, co 
widziałem  dw a razv, i o czem w sam yin końcu  p rac y  wspo­
m nę jeszcze nieco obszerniej.  U  lekarzy ,  nie p am ię ta ją cy c h  
o obm acan iu  okolicy serca  p rzy  ska rdze  chorego na ból 
w  jego okolicy, powodami m ylnego  rozpoznania duszn icy  
bolesnej, oprócz w ieku powyżej 1. 4-5, są jeszcze n ad użyc ie  
ty ton iu  i znaczna tusza chorego. U  je d n e j  mojej chorej roz­
poznano dusznicę  bolesną, pomimo je j wieku młodego (32 1.), 
je d y n ie  ch y b a  dlategó, że b y ła  bardzo  oty łą —  ważyła 228

6) L. c. str. 418.
7) W. Erb: Handbuch der Krankheiten des Neryerujy^tems. II.

Erste :palfte. Ziemssens Spec. Patb. u. Ther. Bd. XII—I 1879. str. 142.
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fan tów  przy n izk im  wzroście; u 3 in n y c h  ty lk o  w iek  (lat 50, 
60  i 61), obok znacznej otyłości, by ł  powodem tej pom yłk i  
w rozpoznaniu. U  jednego  z ty c h  7 chorych  za p ierw szym  
razem  sam się om yliłem , gdyż  57 letni,  źle w y g lą d a ją c y  
osobnik , p rzepracow any ,  z d a w n ą  n iedom ykalnośc ią  za s ta ­
w ki dw udzielnej,  w ypow iada ł  ska rg i ,  j a k  mi się zdawało, 
typow e d la  duszn icy  bolesnej. P r z y p a d e k  chciał, ż e ,zapo­
m nia łem  go przy  pierwszej u m nie  by tnośc i  obmacać. Grdy 
j e d n a k  przy d rug ie j  bytności wspom nia ł,  że odczuw a ból 
serca „p rz y  s u t k u “ podczas siedzenia, zw łaszcza p rzy  opar­
ciu się o b iu rko ,  okolicę se rca  obm aca łem  i błąd n ap raw i­
łem. T a k  przyna jm nie j  sądzić mogę i muszę z tego, że chory 
ów, k tó ry  m ia ł  p raw ie  s ta ły  „ból se rca"  od 5 miesięcy, zo­
sta ł z bólu tego zupełn ie  wyleczony po 2 -krotnem p rzy s ta ­
wieniu  m u  p ryszczyd ła ,  co n a tu ra ln ie  przy  duszn icy  bole­
snej nas tąp ićby  nie mogło. O wyleczeniu  zaś jego  mówię 
z tern w iększą  pewnością, że w iduję często jego  żonę, k tó ra  
mówiła mi wielokrotnie, że mąż je j  ż a d n y c h  bólów w oko­
licy  serca  już nie miewa. Jed en  z moich cho rych  (1. 49) 
cierpiał n a  owe fa ta lne  bóle w okolicy  se rca ,  rozpoznaw ane 
przez dwóch bardzo  dośw iadczonych  le k a rzy  j a k o  d uszn ica  
bolesna, przez lat 12. aż go t r a f  ze m ną  zetknął.  R odzina  
innej chorej,  naw iasem  m ówiąc bardzo  otyłej, ta k  by ła  p rzy ­
b ita  i zrozpaczona je j  stanem  (1. 50), że jednocześn ie  ze m ną  
sprow adziła  do niej w czasie nap a d u  bólu i k s iędza  d la 
ostatniego nam aszczenia .  Chora ta  b y ła  u mnie potem 3 razy  
i dotąd (31/8 roku)  ża d n y ch  bólów w  sercu nie ma.

(C. d. n.)
------- o-38~ -------

Badania nad hodowaniem beztlenowców bezwzględnych 
w atm osferze powietrza.

Podał

Atlam Wrzosek.
(Praca wykonana w Zakładzie patologii ogólnej i doświadczalnej 

w Uniw. Jagiell. Dyrektor: prof K. Kiecki.)

(D okończenie.)
IV. Uwagi o substancyi, zawartej w tkankach roślinnych i zwierzęcych, 

sprzyjającej rozwojowi beztlenowców w atmosferze powietrza.
W  t.kankaali świeżych zwierzęcych, zwłaszcza w tk a n ­

k ach  m iąższow ych, is tnieje j a k a ś  su b s tan ey a ,  czy też ja k ie ś  
subs taneye ,  k tó re  ła two p rze n ik a ją  do otaczającego kaw a łek  
tk a n k i  ś rodow iska p łynnego. T a r o z z i  bowiem, ja k  to już 
wyżej zaznaczy łem , dowiódł,  że m ożna hodow ać beztlenowce 
i w ta k ic h  bulionach , w  k tó ry c h  zna jdow ał się by ł  przez 
pew ien czas k a w a łe k  tk a n k i  zw ierzęcej,  a przed zaszczepie­
n iem  beztlenowców zosta ł z bulionu w yjęty .  P ow sta je  teraz 
py tan ie ,  czy  i z tk a n k i  roślinnej su b s ta n e y a  rzeczona prze­
n ik a  do otaczającego  środow iska  p łynnego. T ab l ica  V I I  do­
w odzi,  że istotnie t a k  b y w a ,  albowiem  m ożna było hodo­
w ać beztlenowce i w ta k im  bulionie, z k tórego, p rzed za ­
szczepieniem doń  beztlenowców, k a w a łe k  z iem n iaka  został 
usunię ty .  L ecz  beztlenowce w tak im  bulionie hodowane, o ile 
m ogłem zauw ażyć, za ro d n ik ó w  nie w ytw arza ły .

Z  kolei należało rozs trzygnąć  py tan ie ,  czy  z iem niak , 
zn a jd u ją c y  się w  bulionie, w y w iera  n a  rozwój beztlenowców 
ty lko  w p ływ  sp rz y ja ją c y ,  czy  też subs taneya ,  k tó ra  p rze­
n ik a  z z iem niaka  do o taczającego go środow iska  płynnego, 
sam a przez się może s łużyć za w ys ta rcza jące  podłoże do ho­

d o w an ia  beztlenowców, s łow em , czy, jeżeli w łożym y kaw® 
le k  z iem niaka ,  zam ias t  do b u l io n u ,  do w ody  i zaszczep '111) 
doń beztlenow ce, będą się one tam  ro zw ija ły ?  W  tym  ce û 
do p ro b ó w k i ,  zaw ierającej k i lk a  c m .3 wody przekroplon0J’ 
w k łada łem  k a w a łe k  z iem niaka  i razem w y ja ław ia łem  w 1^0 • 
W  n ie k tó ry c h  p rzy p a d k ach  _ zam ias t  w ody  b ra łem  l°/o r°Z 
czyn  c u k r u  gronowego. To w y ja łow ien iu  wody lub rozczy"" 
c u k r u  gronowego z z iem niak iem , szczepiłem do nich , po o ^ u 
dzeniu, beztlenowce. Czasem z w ody , w yjałow ionej m 'aZ 
z z iem n iak ie m ,  w y jm ow ałem  zaraz  po w yja łow ien iu ,  kama 
łe k  z iem n iaka  i przenosiłem go do p ro b ó w k i ,  zaw ie ra jąceJ 
ty lko  wodę p rzekroploną; poczem zarówno do j e d n e j  pr° 
bówki, j a k  i d rpg iej ,  szczepiłem beztlenowce. W y n i k  tyc^ 
dośw iadczeń p rzeds taw ia  tablica V II I .

O kazało  się, że w wodzie, p rzekroplonej i wyjałowioBeJ 
wraz z k aw a łk ie m  ziem niaka ,  beztlenow ce m ogą  się rozinm1 

żać, ale nie rozw ija ją  się one tam ta k  stale, j a k  w bulion"3 
z k a w a łk ie m  ziem niaka ,  W  wodzie z z iem niak iem  bodowi® 
po jawiała  się później, niż w  bulionie z z iem niak iem  i był* 
daleko m niej obfita; woda z z iem niak iem , zaszczepiona bez 
tlenow cami, n ig d y  w yraźnie  nie mętnia ła ,  choć żarów " 0 

w kropli  wiszącej , j a k  i w p rep a ra tac h  barw ionych  w k® 
żdem polu widzenia można było zauw ażyć  w 24  godzin p° 
zaszczepieniu bardzo dużo laseezników , na tom ias t  zaraz P° 
zaszczepieniu za ledwie można było zauw ażyć  jed n eg o  1®' 
seczn ika  n a  k i lka ,  k i lkanaśc ie  lub k i lk ad z ies ią t  pól widzeń'®' 
Beztlenowce, k tó re  rozm naża ły  się w wodzie, za wierająceJ 
k aw a łek  z iem niaka ,  tw orzy ły  n iek iedy  form y in w o lu c y jn i  
p rzyczem  nie zauw aży łem  ani razu, aby  w y tw arza ły  0110 
zarodnik i.

Z pow yższych  spostrzeżeń w y n ik a ,  że s u b s t a n c y i  
dzięki której rozw ija ją  się beztlenowce w atmosferze poWie'  
t rza, z n a jd u je  się zarówno w  tk a n k a c h  zw ierzęcych , j®^ 
i ro ś l in n y c h ,  oraz że ła two p rze n ik a  do otaczającego p ły 11' 
nego środow iska, w  k tó rem  k a w a łe k  tk a n k i  je s t  p o g r ą ż o n y -

Sądząc  z tej okoliczności,  że rozwojowi beztlenowcom 
w  z w y k ły m  bulionie na jbardz ie j  sp rz y ja ją  tk a n k i  zw ierzę06’ 
zaw iera jące  dużo kom órek ,  należałoby  przypuszczać,  że s u b '  

s ta n ey a  rzeczona pochodzi w łaśnie z k o m ó rek .  A jeżeli s " k '  
s tan ey a ,  o k tórej mowa, zn a jd u je  się w rzeczy  sam ej w k ° '  
m o rk a c h ,  j a k  to zresztą  T a r o z z i  p rzy p u sz cz a ł ,  to poffin ' 
n ab y  się ona rów nież  zna jdow ać w j a jk u  ptasiein, k t ó r e j ś  
w łaściwie j e d n ą  o lb rzym ią  kom órką .  A by  tę sp raw ę Wy* 
jaśnie, w k ład a łe m  do p robów ek z bulionem k a w a łk i  ugoto­
w anego  j a j k a  kurzego, m ianowicie  k a w a łk i  żó ł tka  lub b ia łka ,  
potem w y ja ław ia łem  bulion wraz z kaw a łk ie m  j a j k a ,  a W e'  
szcie szczepiłem doń beztlenowce. J a k  dowodzi tab lica  IX, 
beztlenowce zaszczepione do ta k ich  pożyw ek, rozmnażały 
się w nich, p rzyczem  buliony  w yraźn ie  m ętn ia ły .

D alsze py tan ie ,  j a k ie  mi się do rozw iązania  nasunęl°, 
było: czy s u b s t a n e y a ,  sp rz y ja ją c a  rozwojowi beztlenowcom 
w atmosferze pow ietrza, z n a jd u je  się w y łączn ie  w św ieży011 
tk a n k a c h ,  czy  też może i w tk a n k a c h  niez.upelnie świeżych- 
T a r o z z i  k ładz ie  nac isk  na  to. aby  do p o ż y w e k ,  przezna­
czonych do hodow ania  beztlenowców, dodaw ać k a w a łk i  świe" 
żej tk a n k i ,  pochodzącej z zupełnie  zdrowego zwierzęcia- 
Ż ąd a n ie  to nie w y d a je  mi się ca łk iem  słusznem , j a k  o ter" 
św iadczy  tab lica  X .  P ożyw ki,  wyszczególnione w tej tablicy ' 
b y ły  p rzygotow ane w sposób n as tępu jący .  D o  probówek* 
zaw iera jących  k aż d a  po 5 c m .3 bulionu, w łożyłem po ka-
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10 CDI.3 bulionu — około 3,0 gr. ziemniaka 48 godzin L. szefetnicy 0
2 » 10 55 77 77 3,0 77 77 » 55 0 —

3
51 10 55 11

_ 1,0 77 17 201 godzin L. obrz. złośl. 0 —

4
55 10 55 55 — 1.0 77 77 55 77 + 2

5
55 10 55 17

-- 3,fe 77 77 8 dni 17 0 —
6

51 10 55 77 — 3,5 77 77 » 77 0 —

7
55 5 55 77

-- 2,0 17 77
— 71 1

8 5 55 77
-- 2,0 77 77

—
17 1

9
15 5 55 77 + 2,0 77 77

—
77 2

lo
55 5 55 77 + 2,0 77 77 — 77 2

11
55 5 55 77 — 2,0 77 77 26 godzin 77 + 1

12
55 5 55 77 + 2,0 77 77 — 55 + 2

13
n 5 77

_ 2,0 77 26 godzin L. kiełbasiany + 1
14

55 5 55 77 + 2,0 77 77 — ” + 2

15
55 5 17 2.0 77 77 L. Szelestnicy + 3

1 6 5 55 17 ----- 2,0 77 77
— L. obrz. złośl. + 2

17 55 5 55 77 2,0 77 55 24 godzin 55 0 —
18 55 5 55 77

-- 2,0 77 55 55 L. kiełbasiany 1
19 55 5 55 77 + 2,0 77 77 L. obrz. złogi. 3
20

55 5 55 77 + SIO 77 77 L. kiełbasiany 4

Uwagi

Po wyjęciu kawałków ziemniaka a 
przód zaszczepieniem beztlenowców 
buljon silnie z powieUzein skłó- 

jFiteni.

Z bulionów 7 i 8 zaraz po wyjało­
wieniu przeniosłem kawałki zie­
mniaka do bulionów 9 i 10, po­
czerń do wszystkich zaszczepiłem 
beztlenowce.

Z bulionu 11 przeniosłem ziemniak 
do 12.

Z bulionu 18 przeniosłem ziesbniak 
d o l i .  W bulionie 18 zostało jednak 
cokolwiek rozgotowanej miazgi zie­
mniaka.

Z bulionów 15 i 16 przełożyłem 'za­
raz po wyjałowieniu kawałki zie­
mniaków dp bulionów 17 i 18; 
z tych zaś po 24 godzinach ~do bu­
lionów 19 i 20.

T ab l ica  V I I I .

oo.
i-i

Pożywka Mikrob
zaszczepiony

W
yn

ik
sz

cz
ep

ie
ni

a 
|

Po 
ilu 

dn
ia

ch
 

po
ja

w
iła

 
si

ę 
ho

do
w

la
, ?

Uwagi

1 Około 10 cm.3 wody przekroplonej -  2,0 gr. ziemniaka L. kiełbasiaftiy 3
2 77 10 77 77 77 1-  2,0 „ 77 L. obrz. zlośl. 4
3 17 10 77 17 77 h , 2-0 « 77 I,, szelestnicy 4
4 77 10 77 1%  rozczynu cukru gron. 1  2,0 „ 77 L. kiełbasiany 3
5 77 10 77 77 77 77 77 V 2.0 „ 55 L. obrz. złośl. 2
6 77 10 55 77 77 77 77 - 2.0 „ „ L. szelestnicy 2
7 5 wody przekroplonej -  2,0 „ 77 L. obrz. złośl. 0 — f Z bulionów 7, 8 i 9 przeniosłem
8 5 77 77 77 -  2,0 „ 77 L. szelestnicy 0 — •! kawałki ziemniaków zaraz po wy-
9 5 17 77 17 -  2,0 „ 71 L. kiełbasiany 0 — ( jałowieniu do bulionów’® , 11 i 12.

10 5 11 77 55 h 2,0 „ 77 L. obrz. złośl. + 3
11 5 77 77 55 L 2,0 „ 77 L. szelestnicy + 4
12 5 77 77 17 h 2.0 „ 77 L. kiełbasiany 0 —

13 5 77 77 77 - 1,0 „ 17 77 0 —

14 5 77 77 77 ~-  2,0 „ 77 77 + 6

Tablica  IX .
T ab l ica  X.

S!
3a. Pożywka J\Jikrob

zaszczepiony

Wy
 n

ik
sz

cz
ep

.J
t'o 

ilu 
dn

ia
ch

 
po

ja
w

iła
 

si
ę 

ho
do

w
la

 
?

i Około 10 cm.3 bul. z 3,0 gr. żółtka kurzego L. obrz. złośl. 1
2 n ^  v » 3.0 „ „ „ L. szelestnicy 2
3 „ 10 ,, ,, 3,0 „ białka „ L. obrz. złośl. 2
4 ?;  ̂* 1 ;j n 3,0 „ „ L szelestnicy 1
5 „ 10 „b.cukr.  3 0 S „ ,, L. obrz. złośl. 1
6 1 (1 3 0v 1 „ n n » ;? L szelestnicy 1

Pożywka

5 cm3 bul. z'1,0 gr. watr. król.

Mikrob
zaszczepiony

1.0
1,0
1.0
1,0
2.0
2.0
2,0

JJj, kiełbasiany 
i U obrz. złośl
I n
L. szelestnicy 
L. kiełbasiany 
L obrz. zlośl. 
L. szelestnicy 
u kiełbasiany

t

Uwagi

Wątroba 
przed wy­
jałowie­
niem sil­
nie już 

cuchnęła.

^ a łk u  w ątroby  króliczej ,  poczem buliony  wraz z k aw a łk am i  
Wątroby w yjałowiłem . Do p ierw szych  dwóch probówek wło­
żyłem przed w yjałowieniem  po k a w a łk u  w ątroby  króliczej, 
która w  ciągu  26 godzin b y ła  t r z y m a n a  w  cie-płocie pokp-

jow ej ,  a do nas tępnych  po k a w a łk u  w ątroby ,  k tó fą  w ciągi 
dw u  dni b y ła  p rzeehow yw ana również w ciepłocie pokojp 
wej i p i ln ie  jitó cuchnęła. W e  w szys tk ich  po ży w k ach  rpz 
w inę ły  się zaszczepione beztlenowce. (j



7 2 8  PRZEGLĄD’ LEKARSKI. N r

Tulfflee XI,

Nr
. 

po
rz

.

Póżywka Mikrob znsz?żbpiony
W ile dni po 

wyjałowieniu 
.(pożywkę 
zaszczepiono,

Wynik
szczepienia

Po ilu diijacl*
pojawiła ST? 

. 'hodowla ?

1 Około 10 cm 3 bulionu zwykłego z "5-0 gr. ziemniaka młodego L kiełbasiany 1
2 n 77 77 » . ć ig  t  „ n 7 1
3 9,0 „  „  „ n 9 -— 4
4 » 77 P 77 3,0 ‘ „  hIMCLo'* L obrzęku złośl. 10 1
5 77 n 77 77 5,0 „  „  „ L. saelleslniry 10 1
6 n 77 77 3,0 1 _ młódego L 'bbrzęku złośl 10 - - 1
7 p 77 77 77 3,0 „ L. szelestmey 10 - 1
8 j t 77 7ł 77 ŁraTijO „ ,  starego L kiełbasiany 13 - 2
9 y7 77 77 77 3,0 |  ■ „ młodego „  „ lń 1

10 •n 77 77 77 3,0 „ L. obrzęku złośl. 20 3
U 77 77 77 77 3,0 „ L. szjj&ilnicy 20 0 —
12 77 77 P 77 3.1) „ „ starego L kiełbasiany 20 0 —
13 77 77 77 77 3A  „ buraka pastewnego staregp L. obrzęku złośl. 20 0 " —
14 77 77 P 3-0 „ „ „ L. kiełbasiany 20 o 1 —
15 77 77 77 P 3J) „ „ czerwonego „ L. szftlestni<sy 'fvo o —
16 77 77 77 3.0 „ L. kT.ełbaś.iayiy ► 18 0 —
17 77 77 77 77 3.0 „ „ „ młodego L. szMestnicy 20 0 —
18 77 77 77 77 3,0 „ kalarepy młędej n - l20 0 —

19 77 77 77 77 3,0 „ L. obrzęku złośl. 20 0 —

20 77 77 77 77 3.0 „ .  „ L. kiełbasiany 20 0 —
21 77 77 P 77 3,0 „ rzodkiewki młodej L szelestnicy 20 0 —

22 n 77 77 n * n  w L. gpwBasiany 20 0 —
23 77 77 77 P 3.0 „ białka kurzego L. obrzęku złośl. 20 + 2
24 77 77 77 77 3,0 „ L. kiełbasiany 20 0 —
25 77 77 77 77 3,0 i  ciemniaka starego 77 30 0 —
26 77 77 77 77 AQ „ kalari'py riiłodej L. obrzęku złośl. 30 0 —
27 77 77 77 77 3,0 „ buraka czerwonego młodego L. szelestnfcy 30 0

A  zatem s u b s t a n c y a ,  s p rz y ja ją c a  rozwojowi bez t le ­
now ców  w  atm osferze pow ie t rza ,  z n a jd u je  się n ie ty lko  
w świeżych tk a n k a c h  zw ie rzęcych ,  ale i w nieśw ieżych , 
a  nirwet gn ijących .  N astępn ie  doszedłem, że substanftya rze ­
czona jd s t  także  odporna  n a  działanie w ysokiej ciepłoty. 
Tablice ,  wyżej przytoczone, w s k a z u ją ,  że beztlenowce roz­
w ija ją  się ca łk iem  d o b rze j  jeśli w bulionie z n a jd u je  się do­
sta teczna iljjść tk a n k i  roślinnej i zwierzęcej , w y jałowionej 
w c iągu  k w a d r a n s a  w  120°. D alsze  b a d a n ia  dowiodły , ża 
beztlenowce ro zw ija ją  się naw e t  w  bulionach, w y ja łow ionych  
w au tok law ie  w raz z k a w a łk ie m  z iem n iaka ,  n e rk i  lub w ą­
troby  króliczej w ciągu  15 m inu t  w  140°. N atom ias t  su b ­
s tancya ,  o k tórej m ow a,  ulega zm ianie po p ew n y m  czasie. 
Jeżeli bowiem  p ożyw ki,  p rzygo tow ane  do hodow ania  beztle­
nowców, trzym ać  w  ciepłocie p jk o ,o w e j  w c i ą g u  k i lk u n a s tu  
dni, w ys taw iw szy  j e  na  działanie św ia tła  i pow ie trza ,  a p o -  
tem zaszczepić do n ich  beztlenowcu^. to ju ż  nie rozw ija ją  się 
one, [io większej części, w  tych  pożyw kach ,  j a k  o tern św iad­
czy tab lica  X I .

Lecz  czasem póży w k a  naw et jtSzeze. w 20 dni po w y­
jałowieniu może s łużyć do hodow ania  beztlenowców, przy- 
czem beztlanuwce, w takiej pdżywce hodowani?, m 6gą się 
wcale dobrze rozwijać i w y tw arzać  zarodniki.

B a d a n ia ,  o k tó ry c h  m ow a w y ż e j ,  z la ta ły  w y k o n a n e  
z tanecznikami k ie łbas ianym i,  o b rzęku  złośliwego i sze- 
lestnicy. l lzeczą  dalszych badań  winno być  w ypróbow anie  
uproszczonej rnetody T a r o z z i e g o  do hodow ania  i .n n y ch  
ga tu n k ó w  beztlenowców.

P iśm ien n ic tw o .  1) G. Taro-azi: Sulla possibilitk di coltivare 
facilmente alParia in cultura pura i germi anaerobici. Estralto dagli 
Atti della R. Aceademia dej 'Fisiocritici. Serie IV. Vol. XV. [Slega1 1905. 
— 2) G. Tarozzi: Ulteriori ossenrationlsulla cultura aerubioa doi gerini 
anaerdbici. Estratto dagli Atli dolla R. Aceademia (lei Fisiocrftrci. Se­
rie IV. Vel. XVII. Siena 1905. — 3 ) G. Tarozzi: Ueber ein leicht i m  

aerober Weise ausfubrbares Kullurmittei von einigen bis jetzt fur

strenge Anaeroben gehaltenen Keitnen. Centralbl. f. Bakteriologie. 1 AM- 
Originaie Bd. XXXVIII. l?t)5. — 4) A. Wrzosek: O hodowaniu beztle­
nowców bezwzględnych w pożywkach z wolnym dostępem powieli'29- 
Przegląd lekarsjd. 1905. — 5) A.'\)ri: Sulla cultura degli anaerobici. 
Atti della R. AccadeBiia dei Fisiocritici. Serie IV. Vol. XVII. Siena 1905. 
Cyt. podług L fi. — 6) G. Tarozzi: Osservalioni sulla natura dei fen?" 
meni cifie detenninano la esigenza anaerobica nelle c.ulture dei germ1 
anaerobici. Estratto dagli Atti della R. Aceademia dei Fisiocritici. Se­
rie IV. Vol. XVII. Siena 1905.

Oceny i sprawozdania.
D r M. T. S c h n i r e r ,  ( redak to r  »W ie n e r  k l in . - th e ra p e u t .  W o- 
chenschrift*). M e d i z m a l - I n d e x  u n d  th e r a p e u t is c l ie s  Y w t t '

n ie c u in .  R ok  IX, 19$7.
K alendarzyki lekarskie , zagranicą i u  nas, w yrobiły  sobie 

pełjrien stały  typ, w y tw orzony  prak tycznem i potrzebam i. W y 2'  
szość tego  lub  ow ego w ydaw nic tw a  n ad  innem i po legać  w ięc 
m o że  jedy n ie  na  uw zględnieniu  pew nych , w  innych ka len da rzy ­
kach  p om ijanych  działów i na  p ilnem  u zupe łn ian iu  treśc i  n a j n o ­

wszymi zdobyczami. P o d  ty m  w zględem  należy w ydaw nic tw o  dra 
S chn ire ra  do  naj lepszych niem ieck ich  w  ty m  rodza ju .O prócz  bow iem 
zwykłych działów zaw iera  ono  dy e te ty k ę  n ow orodków , o p raco ­
w an ą  przez doc. K nópfe lm achera ,  w skazówki co do dyete ty-  
cznej kuchni dla chorych, ważny dla lekarzy kas chorych  itp- 
rozdzia ł o ekonom icznem  przep isyw aniu  leków, dalej rozdział 
o techn ice  leczniczej, w ty m  roczn iku  w zbogacony  ustępami 
o leczeniu oberąseniem, kąp ie lach  słonecznych, leczeniu zastoiną, 
chem ię  i m ik roskop ię  p rzy  'łożu chorego , w reszcie  (w tym  roRu 
dodany) spis ważniejszych ś ro d k ó w  odżywczych. W ęzędzie zas 
uw zględniono  XIII w ydanie  fa rm akopei austryackiej. 2-

  <. --------

W y c i ą g i .
M E D Y C Y N A  T EO R E T Y C Z N A . g i b b f g t .  P r z y c z y n e k

do  liii tik i o r a k u .  (D m tśd ie  med. 'Wochs. Nr. 42, 1906).
F i s c h e r  Bernhard. D o ś w ia d c z a ln e  w y w o ł y w a n i e  aty*  

p o w e g o  b u ja n ia  n a b ło n k a ,  a p o w s ta w a n ie  n o w o tw o r ó w  zło*  
ś l iw y c h  dM unchener med. Wochs. N r  42, 1906). Tok myśli 
w artykule R i b b e r t a  jes t  następującjĄ Badania doświadczalne.
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tyczące raka, zmierzają do trzech celów: 1) do dokładnego 'sjJja- 
"ll|ia raków, samorodnie powstających u zwierząt, zapomocą prz&- 

S2czepiania, 2) do wyszukania sposobów leczenia raka, 3) do s?tu- 
pjjego wywołania raka  u zwierząt. Osiągniecie “Trzeciego z tych 
Nów, sztuczne wywołanie rajtfftlu zwierząt, miałoby tylko względną 
ffitośe, bo raki u  zwierząt .'różnią- się od raków u ludzi tak zna- 

|  pni.ę .budową, a ‘zwłaszcza małą skłonnolfeią do przerzucania się, że 
nie można jednych z dnigieW  zbyt ściśle zestawiać! Zresztą R. nie 
'".odsiewa- się, by zdołano i takie nawet raki, jakie—u zwierząt się 
* ® Ł j ą ,  wywołać sztucznie, np. zapomocą rozmaitych bodźców d ra ­
piących, bo zdaniem jego główne znaczenie w powstawaniu raka  
^ ' j ą  nie bodźce zewnętrzne, alfe warunki wewnętrzne, zależne od 
"tajemnego stosunku rozmaitych tkanek ustroju. Stąd w zagadnie- 
11M cli, dotyczących raka  u ludzi, ograniczeni będziemy, zdaniem 
k-> i nadal na to, co można wnosić z badania histopatologiczne^?). 
Wychodząc ze znanych swoich zapatrywań, wywodzi R. dalej, że 
" ludzi rak tworzyć się poczyna pod pewnym względem podobnie, 
lal  wytwarzają się prawidłowe gruczoły. W  obu przypadkach z po- 
ęzątku bierze w tej sprawie czynny udział podściajiskowa tkanka 

iy lczna ; w niej zachodzą zmiany pierwotno, a dopiero w zmienione 
luż podłoże wrastać poczyna nabłonek. W  toku rozwoju raka na- 
biera bujanie nabłonkowe coraz więcej samodzielności, udział zaś 
Ikici.ki łącznej staje się coraz mniejszy, w kation zaś buja ojjj już 

1  tylko pod wpływem coraz dalej wciskającego się nabłonku, a wre- 
Szcie zupełnie na bujanie nabłonkowe oddziaływać przestaje. Zda­
łe m  R., to stopniowe, słabnięcie, a w końcu zupełne zniknięcie od­
działy Wania na bujanie nabłonkowe wskazuje, że ustrój slopniowo 
przyzwyczaja się i obojętnieje na jady nowotworowe. Zapatrywaniu 
Pum nie sprzeciwia się, zdaniem R. doświadczalnie stwierdzone 
Wwisko, że zaszczepie«ie żywej tkank rakowej uodparnia zwierzę 
przeciw ponownym szczepieniom; albowiem przypuścić możfia, że 
Ustrój wprawdzie oddziaływa wytworzeniem antytoksyn na n a g ł e  
Zadziałanie zaszczepionej tkanki rakowej, ale nie oddziaływa ‘ffa 
bardzo powolnie przybywające toksyny w toku samorodnego rozwoju 
Nowotworu; samorodny więc rozwój nowotwom odporności nie wy- 
"roła. Stąd przypuszcza R., że szfucznie uodpornić ustrój przeciw' 
rozrastającemu się samorodnemu rakowi będzie można chyba tylko 
S tH y ,  Ttłeeli się zadziała nagle wielką ilością toksyn rakowych 
* tym ezasid? gdy ustrój .leszcze do słabego stosunkowo działania 
Wytworów nowotworu się nie przyzwyczaił. Przypuszczając zaś na 
Osadzie badań Stickera, że owo przyzwyczajenie się ustro ju  gnika 
Szybko po nsuinęciu nowotworu, możuaby mfśleć o próbach uod­
pornienia ustroju przeciw nawrotom i przerzutom po operacji pier­
wotnego ogniska nowotworowego zapomocą wytworów tegoż, właśnie 
Wyciętego nowotworu.

F i s c h e r  na wstępie swej pracy przypomina, że dotychczas 
nikomu nie powiodło się wywołać doświadczalnie takiego buja­
nia nabłonka, któreby można porównać z jego atypowem wrasta­
niem w głąb tkańak w raku. .Z a ró w n o  bowiem wyników, osiągnię­
tych u zwierząt przez Broseha zapomocą pędzlpwanin stłuczonej skóry 
ksylolem z parafiną (zgrubienie nabłonka i wydłużanie się łsopli na­
błonkowych), jak  i wywołanych przez RrMlerta (jSpomocą powtarza­
nego zemroby wauia błony śluz. wargi u królików) wyrośli brodawcznko- 
Wapcli, nie można zestawiać z tein, To,Stwierdza Się w raku. Przy­
czyną tych ujemnych wyników było, zdaniem F., błędne zaldżenie, 
ze zapomocą jakiegoś zewnętrznego bodźca .łnofna bezpośrednio po­
budzić tkanki do bujania; raczej nalbżało starać się rozwiązać py­
tanie, czy można doświadczalnie przez wywołanie przewiekfytb za­
palnych spraw w podściolisku lącznotkankowem tak  zrfchwiąć ró­
wnowagę tkanek ,  aby przesj to wyzwoliło się bujani®*, nabłonka. 
4  tego założenia wychodząc, StaA.l się F. wywołać prze'\vlekłe zapalenia 
tkanki łącznej skóryjrozmaitymijaknajłagodniejszymi środkami: —  przez 
długi czas jednak  nie udawało mu się w ten sposób -wywołać j a ­
kich zjawisk w nabłonku, któreł^y przypominały bujanie rakowe. 
Iłopiero, gdy użył nąjjjyconyeb rojKjzynów oliwnych znanych barwi­
ków tłuszczu: sudanu i szkarłatu IŁ, do w^tyzykiwań podnabkór- 
kojvych i śródżylnych na ussach królików powstało bujanie na­
błonka, jak  z dołączonej tablicy wynika, łudząco podobne do aty­
powego bujania rakowego. Ponieważ zewnętrzne pędzdowanif) skóry 
oliwnymi rozczyriami tych barwików bujania takiego nie wywoły­
wało, przeto sądzi F.. że rozozyny te, wstrzyknięte w tkankę, wy­
wołują bujanie nabłonka w głąb pese/, swe-działanie przywabiające (che- 
•Uotaktycz-ne). Bujanie to nie jest aui nieogranicżouiQ, ani niszczące 
(destruktywne) w tem znaczeniu, jak  bujanie rakowe; sięga bowiem 
tylko tak  daleko i trwa tak długo, gdzie i dopóki znajduje się 
Wstrzyknięty rozczyn. Bujania tego nie zdołał wywołać F. ani 
U innych gatunków avy*erząt, prócz królików, ani w inąjffih gatun­
kach nabłonka, prócz naskórka, z czego wnosi, że użyte rozczyny 
działają przywabiająco swftiS&e tylko za naskórek królika. Za naj­
ważniejszy wynik swych doświadczeń uważa F. 1) .stwierdzenie, że

istnieją substancje, mogące wywierać sgpisty wpływ przywabiający 
na ąąewiąe gatunki nabłonka; Isubs&aneye .takie nazyiva J ’. ogólnie 
a ttn rksynamL. 2) ^stwierdzenie, że ępmo uwolnienie z organięznego 
związku, samo p rz e m ie r z e n ie  nabłonka nie wystarcza (wbrew temu, 
co przypuszczał Ribbeil) do tego,, aby wyzwolić nieograniczony jego 
rozrost. JJa zasadzie zaariflpcŁ wyników buduje F. nowe' przypu­
szczanie co do powstawania nowotworów, które da się najogólniej 
ująć w następującem zdaniu: trwałe, nieograniczone bujanie pej 
wnego-gafcunku komórek (czyli złośliwy nowotwór) powstajó^wthdyj 
jeżeli w uslroju nagromadzą się i trwało się tworzą odpowiodnie 
attfflksyny, wywierające dostatecSąie silnd, 1 swoiste działanie przy­
wabiające (chemotaktypziie) na oddzielone lub przemiesaizone, od­
prysło ognisko komóręk tego gatunku. W arunkiem  .ozwoju nowo­
tworu złośliwegp b y f a p  więc według tej teoryi: obecność w ustroju 
zawiązku nowotworu w postaci komórek, uwolnionych z organi­
cznego związku (w mysi zapatrywań Cohnlieinia, względnie Ribherta) 
obolj trwałej obecności odpowiednich swoistych attraksyn, (których 
należy przypuścić mnogość gatunków, odpowiednio do mnogości ro­
dzajów nowotworów). Ciechanozvski.

M E D Y C Y N A  W E W N Ę T R Z N A . F i  cli e r .  N e r w ig w p p c f t ,  
a, c h oro b a  B a se d o w a .  (M iinch. med. WocnL 1906, N r 32). 
Wiele postaci t. zw. nerwowego kołatania sesje*1 nalez^ zdaniom^ 
autora uważa# za postacie niezupełne (fort/ifa Ałrusteh) choroby 
BasńAow.a i jako JM le  leczyć. Przy starannem badaniu można wy­
kryć przynajmniej nieznaczne powiększenie gruczołu tarciowego, 
często biegunki i zaburzenia w miesiączkowaniu. WysndTeniao gałek 
ocznyth w takich wypadkach brak  prawie 'zamsze. Leczenie skiero­
wane przeciw chorobie Basedowa zapomocą rodagenu (3 razy dnia 
po 2 gr. w ciągu kilku tygodni) wpływało w przypadkach autora 
na przebieg Sprawy bardzo korzyfetni^ Nawet przy czystej pozornie 
nerwicy sercS, gdzie gruczoł tarczowy jes t zupełnie fsepowiękslony, 
radzi autor próbować takiego sposobu leczenia. D&\M. Godlewski.

F l e i n e r .  W s k a z a n i u  do w y b o r u  w ód  in i i ie r a ln y c l i  do 
picia, w  ch o ro b a ch  p rzew o d u  p o k a r m o w e g o  i w y m ia n y  m a-  
t e r y i .  ( M iinch. med. Wocks. 1906, N r 38 i 39). Autor podoje 
podział wód leczniczy/ił i 'Omawia kolejno działanie najgłówniejszych 
ieh składników, jakoto; solHkuikennej, sółi glauberskiej i gorzkiej, 
alkaliów, bezwodnika węglowego i t. d. Prócz składników chemi­
cznych, które owe wody zawierają, za ważny czynnik działający 
trzeba uważać' ciepłotę wody mineralnej. Lecienie wodami (jest 
też — według autora  niewątpliwie przepłukiwaniem ustroju. 
Woda mineralna, Wchłonięta w przewodzie pokarmowym, przechodzi 
do krążenia, a wreszcie drogą nerek wydzieloną zostaje To też da­
leko posunięte zmiany, dotyczące R y nn psc i  ruchowej i chłonnej 
przewodu pokarmowego, wybitne zmiany w narządzie krdgsnia lub 
w nerkach stanowią ogólne przeciwwskazanie leeżenia wodami mi- 
neralnemi. D r M. (Sodlezvski

F o r n e Ł O  o d c z y n ie  p r e c y p i ta to w y m . P r z y c z y n e k  do 
r o z p o z n a w a n ia  w  o k r e s a c h  wrc z e sn y c l i  d uru  b r z u s z n e g o  
i in n y c h  chorób  z a k a ź n y c h .  y&Sncb. -meam Woj/ts. 190.fi, 
j j r  38). Surowjca osolmika zakażonego, zmieszana, z surowicą ofeo- 
bnika, uodpornionego na tę samą sprawę chorobową, daje. |ń ię tnie- 
nie jednostnjni.e rozdzielone^iju-enkowątp. f a l e z y  zwraęąć uwagę 
na te cechy zmętnienia, zmętnienie bowiem wogóle powstać może 
zawsze, ilekroć dwie różne surowice^-z sobą, miewamy. Odczynu tegu 
używał au tęr  w wątpliwych przypadkach duru. Jeżeli przypadek 
był durem, wypadał teo odczyn dodatnio nawet wtedy, gdy odczyn 
aglutynacyjny Graiber-^-Widala był jaszcze ujemny. Odczyn :^en 
stanowi, zdaniem F., jeszcze jeden dowód słuszności zapatrywania 
Forstera ,  że bakterye durowe znajdują się najpierw we krwi, a do­
p iera  później w przewodzie pokarmowym. A utor aajmuje się obe­
cnie sprawną występowania owego odcz.inu w pi“ biegu gruźlicy 
i raka. D r M. Godlewski.

B/i 1 d e j& g J Ie i c h g  1 h p ;im  i M e t ? g « r .  Badania, d o ty czą ce  
w p ły w u  w ie lk ic h  w y s i ł k ó w  ł izy cz i iy c l i  n a  n a r z ą d  k r a ż e -  
n ia ,  n e r k i  i u k ła d  ner-w owy. (.M imch. med. JJdeŚs. 1906, 
N r 3a). Autorowie mieli sposobność badać bezpośrednio przed i po 
marsyu 12 nmzeistników wyścigów pieszych, odbywających się na 
przestrzeni 100 lun. Wszyscy uczestnicy kzli prżpwatmie bez przerwy. 
Po taaiąszu' znaleziono rozszerzenie serca, preyspiaązenie 'tętna i obni­
żenie ciśnienia jako (powód wyraźnego, a ujemnego wpływu nad­
miernego zmęczenia na narząd krążenia. U  wsztótkick znaleziono 
liiałjosy.w Hiąjżu (do u niektóyych prócz tego wałeczki, krew
i ąiabłonki nerkowe w osadzip moSSft Odrnchy ścięgniste, były po 
marszu obniżone, co Ędinger tłómaczy tau-yą zużycia się nerwów 
skutkiem czynności. D r MarjyazmGpS/e7SŻs/zi.

F. W i k u i i l l .  O n o s ą e i z n ie  u k o n ia  i c z ło w ie k a .
( ijf'iewer med- Presse Nr,3<7fi 1900). Nn podstawie czterech przy­
padków nosacizny u człowieka w Leoben potwierdza W. spostrze-
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'żfema’Huntiń'ga, że kliniczne objawy u człowieka ńie"odpowiadają 
' Id in iH njm  objawom u konia, ile że początkcfwe zwhiaj&za objawy 
czfesro*wysypują pod postacią iniiytsBI chorób, zwłaszcza gbśćtu s z ­
wowego, *zlfp;deiiia płuc, zapalenia opłucnej, a nawet kiły pifźnej. 
Ze śpdstr/egfinycli 4 chorych pierwszy zmarł 68 ropne zapalonie 
opłucnej, drugi na żJjSrzd płuc, trzóci na zropieifle stawów, u czwar­
tego ' las ,  który za młodu przehliodziP kiłę. ^ fs tą p i ł  na prawem ko­
lanie wrzód kilaków'}#'który po miejscowem zastosowaniu plastra 
rtęciowego i wewn^trznem B y c iu  jodku pdrasu goić się pociął. Ale 
wkrótce wi’zód śię odnowił i jednocześnie wystąpiły objawy zapalne 
na lewem ramieniu, gorączka wieczorem 41°, a na częffi i udach 
znamienne guzki. Chory zmarł po kilku dniach. Autor uważfi ów 
wrzód k i j k o w y  za wrota zakażenia nosacizną, chociaż w większości 
przypadków wrotami zakażenia bywa' przewód pokarmowjf' (zaka­
żone ppkarnłLj. Ponieważ wskutek różnorodności oljawów noslcwlny 
łatwo o błąd rozpoznawczy, autor uważa za stosowne, by wszystkie 
przypadki nosaci; ny u koni władza podawała do wiadomości wszy­
stkich miejscowych lekarzy i zaldadów leczniczych z dokładnym 
adresem domu, ażeby w niejasnych przypadkach chorobowych u lu­
dzi nie zapominali o możliwości nosacizny. Fmefłiker.

J  u i i u s B o n c e. T r z y  p rz y p a d k i  p o ly g lo łm l i i  z o b r z ę ­
k ie m  Ś led z io n y .  (Deutsche mediztin. Tkae/ienschr. l t $ 6 ,  N%l36 
i 37). N a  wstępie znajdujemy opis 3 typowych przypadków poly- 
globulii, k tóre autor bardzo szczegółowo paciał. W  jednym ze swych 
pizypadków , zauważył autor objawy eiytromefalgii i wyraża prze­
konanie, że erytromeialgia prawdopodobnie jes t  jednym z objawów 
polygkibulii. (Podobny przypadek erytromelalgii z polyglobulią pifeed- 
stawił F tt rs t  przed kilku laty w tow. lek. wiod. (oh. M itteil. der  
Tdienąr Gesellschaft f\d n n e re  M ediziu  1902, Nr 6 i 7). Przyp 
ref.). Dalej zastanawia się autor nad „sinicą11 i dochodzi, do podo­
bnych wniosków, jakie  czytelnik znajdzie w sprawozdaniu poglądo- 
wem, zestawionom w r. b. pi zez sprawozdawcę (óbaez P rzegląd  
lek. Nr 14, 1()06). B. wywodzi, żo to zabarwienie, w te j ł chorqtJie 
spotykane, nie ma nic wspólnogo z sfiiieą; zapatrywanie to popiera 
faktami, dającymi się stwierdijjs przedmiotowo. Dawniej już udowo­
dnił Korafyi, żo przesycenie krwi bezwodnikiem kwasu węglowego 
obniża p unk t marznięcia i dlatego autor oznauzał w swych przy­
padkach punkt marznięcia krwi i .stwierdził, żo jes t on prawidło­
wym, ^,o  z^tem ppzemawia przeciw przesyceniu krwi bezwodnikiem 
C09., Sinica w tej chorobie nie jes t  zatem wynikiem nasycenia krwi 
bezwodnikiem węglowym. Dalej badał autor krew spektralnie dla 
wyłączenia methemoglobinemii (zatrucie antypiryną, acetanilidem, 
CO), ale widmo stwierdzało obecność hemoglobiny utlenionej. A więc 
„sinica11 jes t  wynikiem przepełnienia powierzchownych naczyń krwią, 
obfitującą w o|*yhemoglo,binę. Przepełnienie istotne naczyń stwier­
dził autor nietylko na powłokach zewnętrznych, ale i wżjprnikiein 
na dnie oka i we wnętrzu krPini. —  Autor zgodnie z Turkiem 
dopatruje się w obrazie krwi podrażnienia szpiku kostnego (erytro- 
blasty, większa ilość granulocytów) i polyglolmlię odnoślfclo isto­
tnego wzmożenia się ilości krwinek czerwonych, a nfe do zagęszcze­
nia się krwi, z czego wnosi, że cierpienie to polega na wzmożonem 
wytwarzaniu krwinek czerwony cii. Lepkość krwi, która prawidłowo 
wynosi 5,4 (Benra)* wahała się w przypadkach autora od l a j f r d o  
do 20,9, była więc czasami aż w czwórnasób wzmożoną i szła ró­
wnolegle z liczbą krwinek czerwonych i zdaje się, że wyłącz.nie od 
niej zależy. Lepkość krwi, a wraz z nią liczba krwinek czerwo­
nych, obniżały się po wdyehaniacli tlenu. Pierwotnej przyczyny tej 
choroby dopatruje się autor w obniżonej zdolności krwi wiąza­
nia tlenu.

C h o ry *  polećał autor -z dobrym zawsze skutkiem upusty krwi, 
wdychiwanie tlenu (5.0— 100 litrów dziennie) i dyetę mleczną.

Stahr.

P E D Y A T R Y A .  To r d ay. O o s tr y c h  n ie ż y t a c h  n o s a  u  o s e s ­
k ó w .  (jf . j .  Kifmei-h. 1906, 64, VIII). Autor podnosi niebezpieczeństwa, 
k tóre  grożą oseskowi przy ostrym nieżycie nosa. Z powodu wązko- 
ści przewód nosowy skutkiem obrzęku błony śluzowej i zalegania 
wydzieliny łatwo zostaje zamknięty. Ponieważ zaś osesek nie jest 
przystosowany do oddychania przez usta. gdyż nawet przy otwarciu 
ust język pi zylaga u niego do podniebienia i Łnmyka drogę ustną, 
przeto powstaje niedomoga oddechowa, dusSenie się, zwłaszcza pod­
czas snu. Ssanie, a zatem i odżywianie się. staje się bardzo u tru ­
dnione. Napady duszności mogą być tak  silne, że niektórzy autoro- 
wie wykonywali tracheotomię, lub, ja k  H a n ® ,  zakładali na język 
pętlę katgutową i wyciągali język, aby usunąć aspiracyę języka 
i umożliwić oddychanie przez nsfa. Te zabiegi stają się jednak 
zw tećżne przy zastosowaniu miejscowem przetworów nadnercza. 
Autor polecał wprowadzać h a  wacikach co 3— 4 godzin do nozdrzy 
tonogen Richtera. Przy obfitem wydzielaniu śluzu zaleca się obok

tego zakrapianie 1 prc. azotanu srebrowego lub 3 prc. wody 
nionej. L & k P m * '

Jłfe c h i f f. P r z y p a d e k  z g o r z e l i  s y m e tr y c z n e j  (U a y  
Aa p o d s ta w ie  k i ł y  w r o d z o n e j .  {Jahrb. / .  K in d efo ;'!rh06, 
Dziewczynka 2-iet'nia. Była przedtem Tfflragna w szpitalu awukroiu1 
z powoftu typowo przebiegającej zgorzeli symetrycznej naSobn sto 
pach. Mimo zwykłego iełteenia zgorzel postępowała i w przedńlS11 
pół roku doprowadziła do odpadnięcia przedniej części stopy P* 
wej z palcami i do zmumifikowania tychże ezęści po stroni&flen0!  
Za trzecim pobytem w szpitalu zastosowano ze względu na w) 
wiady, przemawiające za kim wrodzoną, leczenie przeciwkiłowe: By 
stąpiło s z y b lM w S eH jS b n ie  się sprawy i/Ambbźnienie po odpadm? 
ciu zmumifikowanych części. Autor przytacza z piśmiennictwa tylk 
jede’n podobny przypadek Krysowskiego zgorzeli symotruczaej n< 
muszlach u fn y c h ,  wyle'czony także szybko po zastosowaniu IepzeB19 
swmiąfego. LewkonnP-

 %--------•wi

Sprawy Towarzystw lekarskich. 

T o w a r z y s t w o  g i n e k o l o g i c z n e  l w o w s k i e .

P osied zen ie  w  dniu 4 k w ie tn ia  1906.
1) Kol. B o c h e ń s k i  p rzeds taw ia  p r z y r z ą d y  do s to so ­

w a n ia  m etod y  Bi era  w g in e k o l o g i i .  Sposób  ten  sto so w an o  
w  klin ice g inekologicznej p rzy  w ysiękach, p o  d ro b n e m  nacięclU: 
p r a c  rop ie jących  ran ach  operacy jnych ,  p rzy  zasto in ie  m leczne]
i p rzy  zapaleniu  b łony  śluzowej macicy  z nadżerkam i. D otyk*1 ki 
czasow e dośw iadczenie  n ie  pozw ala  jeszcze na  w ysnuc ie  s t a n o ­

wczych w niosków , m ożna  je d n a k  praw ie  zawsze osiągnąć  p 0(1 
m io tow e „polepszenie.

Rów nocześn ie  p rzeds taw ia  p re leg en t  n ow y c e w n ik  Grei‘Stl' 
n y e g o  i p r z y r z ą d  M a y e r - B u e g g a  do n ac ie ran ia  m acicy  P° 
porodzie .  .

Kol. K o ś  m i ń s k i  p rzem aw ia  za m e to d ą  Biera. Najj.e 
w  ba rdzo  uporczyw ych  p rzypadkach  wiedzie ona  do  p o l e p s z e n i a -  

 ̂ "Kol.,*Prof. M a r  s je s t  także tego  sam ego zdania. P rzy  w3 
s i ę S c h  w ystarczy  czasem  nakłucie  igłą i w yssanie  płynu. P rzJ 
r ząd  M ayer-R uegga  ta k  t r u d n o  w yjm ow ać  z macicy, że go  k °  ' 
M. po lecać  nie może.

Kol. C z y ż e w i c z  jun . s tosow ał także m e t o d ę  B i e r a  w k ) '  
ku  p rzyp adk ach  i doszedł do p o d o b n y c h  wyników. N ajlep iel 
działała ona  w p rzy pad kach  świeżego zapalen ia  su tk a  bez zf° 
pienia. , .

2) Kol. C z y ż e w i c z  jun .  p rzeds taw ia :  a) p re p a ra t  częs<̂  
do d a tk o w y ch  macicy, w y d ob y ty  zap om oc ą  laparotom ii.  Obok 
sk ó rz f ik i i  j a j n ik a  w idać  tu d r u g i  to rb ie l  s k ó r z a k o w y ,  przy­
czepiony do  tylnej blaszki w ię z a d ła  s z e r o k i e g o ,  nie  będący 
w  związku ani z jajnikiem, ani z ja jow odem . D otychczas nlf  
uda łcks ię  odnaleźć  p u n k tu  wyjścia  tego to rb ie lą  i ro zs trzygnąć  
czy w yrósł  z przy ja jn ika  (parovajrium) , zm arn ia łych  resztek  nie­
typow ego  jajnika^.ezy, też w p ro s t  z w ięzadła szerokiego. W  k a 
żdym  razie jes t  to p rzyp adek  nadzwyczaj rzadki, b) f r e p a ra  
dużego w łó lu i ia k a  m a c ic y ,  w ychodzącego  z tylnej ściany trzon11 
i szyjki macicy. Guz te n  p rzesun ą ł  m ac icę  w  ten  sposób, z® 
g ó rn y  jej b rzeg  leżał powyżej pępka, a dolny na  3 palce  >lS° 
spo jen iem  łonow em . —  O bie  ch o re  p rzeby ły  op eracyę  zupełm e 
dobrze.

P osied zen ie  w  dniu 16 m aja  1906.
1) Kol. C z y ż e w i c z  jun . om aw ia  p r z y p a d e k  w yn iio to ' ł

n ie p o w ś e ią g ły e .h  (hyperemesis g ra v id a ru m ), k tó ry  przy ję to  d ° l  
s /ko ły  położnych w stanie  nadzwyczaj nędznym  i k tó ry  zakoń­
czył się śm ierc ią  chorej ,  pom im o że w ym ioty  na 10 dni prze® 
tern ustały. Sekcya stwierdziła zw yrodn ien ie  m iąższow o-t łuszcz ; '  
w;e wszystkich nafaądó\v, a w macicy  obo k  jaja p łodow ego, wdO' 
kniaka , wielkości orzecha  włdSkiego. Być może, że w łaśnie  ten  guZ, 
wywołał w ym ioty  przez ucisk  na  sploty  ne rw u  współczulneg0’ 
jak  to  przypuszcza  Muller,  lub też może by ł  to  sku tek  ogólneg0 
zakażenia  ciążowego, w ed ług  teoryi Bfarzewskiego, za czem pi'zf" 
m aw ia  ogólne  zw yrodn ien ie  narządów . W  p rzy p ad k u  ty m  Me 
wzniecono  poronien ia ,  bo  chora była  na  to  za słaba, a wskazań 
nie było. C iep ło ta  n igdy  nie była  podw yższoną, mocz bez zmiaB> 
a w aga  ciała nie zmniejszała się.

Kol. B o c h e ń s k i  uważa za wskazanie do w zniecenia  p 0'  
ron ien ia  obecność  acetonu  w  m oczu lub gorączkę. W  leczeń111 
osiąga się najlepsze wyniki p rzy  p o d aw an iu  m leka w małych da­
wkach, p rzy  lew atyw ach odżywczych i podskó rny ch  wlewaniaC*1 
płynu
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M  Kol. C zy i» fev fa ca  jun. p rzeds taw ia  przy palle li w łó -  
i W # w  m a c ic y  o b o k  a(ly r o z w o jo w e j  c z ę ś c i  rodnyPii.

I*i operowanej s tw ierdzono  b rak  części d o d a tk o w y ch  po  s tron ie  
Ptawej, w sk u tek  czego tę ln ica  nas ienn a  wewnfitrznty, p rzeb iegała  
"'Prost ku p raw em u .  V9gow i maęłp.y. Tjęn p la śn ie  n ietyppjcy  
Przebieg tę tn icy  jest dow odem , że b rak  nargaćU*/' doda tkow ych  
Jest w adą u tw o ro w ą  w rodzoną, w yw ołaną  przez zm arn ien ie  gór- 
neJ cąęści p raw ego  p r z e p ę d u  Mullera. \N p j^eciw nym  razie mu- 
s'a fabyrtę tn ica  b iegnąć  n a  bok, kuęs^jan ie  mjedmey,. do  rniej- 
Sca przyczepu do m niem aneg o  lig. infnndibulo-pelvicum . P rzeb ieg  
Pooperacyjny praw id łow y.

3) Kol. C z y ż e w i c z  jun .  p rzeds taw ia  chorą  z w adą u tw o ­
rową n arządu  płciowego. Ma ona  p o d w ó j n ą  p o c l iw ę  i j e d n o -  
jR zną p r a w ą  m a c i c ę  z ja jn ik iem  p r a n y m  p o d w in ię tym  p raw i­
dłowo. W  wysokości ujścia w ew nę trzneg o  odchodzi naplew.o p o ­
stronek, na k tó ry m  m ożna stwierdzić  zgrubienie .  T o  eStatnie 
należy uw ażać za zm arn ia ły  ja jn ik  lub lewy ró g  macicy. Roz- 
str|yg n ię c ie  nie  je s t  możliwe, bo nie m ożna  w ykryć  miejsca 
Przyczepu więzadeł okrągłych.

4) Kol. C z y ż e w i c z  jun. p rzeds taw ia  dalej p re p a ra t  c ią -  
l y z e w n ą t r z m a c i e z n e j .  D onoszony  p łó d  o b um ar ł  przy końcu  
Cląży, a w  3 mieśfące p o tem  zgłosiła się chora  do  operacyi. P re ­
parat p rzeds taw ia  ciążę ja jowodow ą, w które j  rozdęty  ja jo w ód  
dochodzi do wielkości m ac icy  przy końcu  c ią ż $  a . ty lko  w miej-  
)cu, gdzie leży g łów ka  płodu, jes t  u b y tek  L i a n y .  Ściana, g ru b o -  
Sci około i r  cm., m a  b u do w ę  ba rdzo  zbliżoną do budow ał ściany 
Jdacicy ciężarnej. P łód częściowo zmiękczały, łożysko sJgaąiecione, 
dez ltawi, p ęp ow in a  przerw ana .  W o d y  p łod ow e  odpłynęły  do 
Jamy brzusznej. P om im o tego jednak  i po m im o  is tn ienia  ciąży 
2eWnątrzmacicznej,  n ie  b ) ło  zros tów  w jam i€  'o t r ze w n e j .  Cały 
guz w ydoby to  ła tw o i chora  m a  się zupełn ie  dobrze . Z w ywia­
dów należy podkreś lić ,  że przez cały czas trw an ia  diąży nie było 
krwawień, zw ykle znam iennych  dla ciąży zewnątrzmacicznej.

Kol. B o c h e ń s k i  szuka przyczyny b rak u  po drażn ien ia  
Drzewnej w tem , że chora  nie przechodziła  zakażenia t ryp ro -  
"jego. W te d y  jes t  j e d n ak  pov?ód po w stan ia  ciąży zewnątrzm a- 
c>cznej zupełnie  niejasny!

5) Kol. L i t w i n  o w i c z  p rzeds taw ia  p r e p a r a t  p ę k n i ę t e j  
D ąży  j a j o w o d o w e j ,  co wywołało silny k rw o to k  wewnętrzny, 
rom im o  laparotom ii,  w ykonanej zaraz po przybyciu , um arła  
chora z u t r a ty  krwi. Ciąża trw a ła  w ty m  p rz y p a d k u  2 1/2— 3 mie- 
s,ęcy i tem u  czasowi odp o w iada  też rozwój płodu.

Kol. B o c h e ń s k i  sądzi, że przy pękn ięc iu  ja jo w o d u  przy 
Cląży ja jow odow ej po w inno  się raczej zająć s t a m B R k o  w ycze­
kujące, a ope ro w ać  tylko wtedy, jeżeli k rw o to k  nie ustaje, a ś ro d ­
ki p od n ieca jc ie  nie działają.

Kol. C z y ż e w i c z  jun. jes t  zdania , że wolno czekać tylko 
przy poron ien iu  jaja z ja jow odu  do jamy brzusznej; przy  pę-  
kniigtiu ja jow odu  p ow inno  się na tych m ias t  przystąp ić  do lapa­
rotomii.  Sekre ta rz :  Czyżezvicz jun.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  
w  P o z n a n iu .  *

P os ied zen ie  w  dniu 7 l ipca  1906.
Całe posiedzenie  wypełniły  rozpraw y  o le c z e n iu  z a s t o i -  

Uoweni sp o s o b e m  B ie r a .  Rozpoczęły  się one  w ykładam i 4 sp ra ­
w o z d a w c ó w  . ze s tanow iska  ch irurg icznego  omawiali sp raw ę 

M i e c z k o w s k i ,  go rący  zw olennik  tegjj sposobu  leczenia i P o ­
b o r s k i ,  przychyla jący  się do sceptyczniejszych p o g ląd ó w  
h e x e ra ;  dośw iadczenia  zebyane w g inekolog ii ,  skreślił L a z a -  
r p w i c z ,  a w  otologii —  D e m b i ń s k i .  W  -dyskusyi oświadczył 
Dę Ś w i ę c i c k i  bezwzględnie  za zasadami, głoszonemi przez 
biera, a G a n t k o  w s k i  p o d l f t l a  to zdanie  już ze s tanow iska  te o ­
retycznego. Obaj pow ołują  się na  fakty w his toryi lecznictwa 
naukow ego i ludowego, p rzem aw iające  za tem , że p o d s taw a  spo­
sobu Biera  op iera  się na  w ielow iekow em  p rak tycznem  dośw iad­
czeniu. K a p u ś c i ń s k i  pod no s i  wielką w ar to ść  sposobu  Biera 
dla lekarza prak tycznego . N a tom ias t  P a n i e ń s k i  o trzym ał 
^  p rzy p a d k u  w iew iórow ego zapalenia  s taw u ko lanow ego  wynik 
tak n iekorzystny, że uw aża  sptasób Biera  za oboąjeczny i niena- 
dający się jeszcze do zastosow ania  w  p rak ty ce  pryw atne j .  T en  
Ujemny w ynik  tłómacfey Ś w i ę c i c k i  zakażeniem ogólnem , 
a K a r w o w s k i  przypuszcza, że w ty m  przyp adk u  chodziło może 
0 zak lżen ie  w ielos taw owe, poczem zdaje sp raw ę z wyntjtfSflr d o ­
datnich, osiągnię tych p rz ez -D reu sa  w toczniu. M i e c z k o w s k i  
Uważa opaskę  Biera za sposób  tak  bezpieczny, że po k i lk a i r o -  
uiem pouczeniu  odda je  ją  cłb rąk  chorego, a w każdym  razie 
Ulożna leczyć opaską  chorych  p rzychodnich .  Z ko jącem  działa­

n iem  ssawek przy-zapaleniu| su tka  okłądjy.fijiessnitza wcale-mierzyć 
.się nie|jt)og,r,.,Bęz sposobu Biera nie m ógłby  sJęj.M. już pbyć. 
P o m o . E f k i  n ie . j jo tęp ia  m etody  .zupełnie." ale p rzes trzeg a  p rzed  
zbytnim  entuzyazm em , zw ła s^zą ,  ziL spościpowi Biera b rak  śęi ■ 

, | jo .ścL w e wskazaniach. K u b a c k i  nie m a do ijpćSobu Biera zby­
tn iego  zaufania; w p rzypadkach  ciężkich nie odw ażyłby k ia  jej 
próbować.; zw raca  u\,yagę na  trąd no ^c i  zastosow ania  w p rak ty ce  
miejskiej (i^ncjSjEć p o t i^ dan ych  ssawek). Ł a z a r e w i c z  p ó d & e -  
śla n iezrów nane  zalę ty sposobu,.. Bjęra  co do trwania^leczen ia  
i wyniki? w kosm etycznych. (W ed łu g  Nowin. leli. .h j r  10, 1*90.6).

C.

Wiadomości zaw odow  i i ograno -lekarskie.

M e d y c y n a  s p o łe c z n a ,  E p id e m i o lo g i a .  S t a t y s t y k a .

I z b a  l e k a r s k a  w s c h o d n io - g a l ic y j s k a  ogłasza: Lekarz  
pow iatow ej brodzfciej kasy  chorych, # r ę g u  san i ta rne go  Ł opa- 
tyn, odniósł sję do ..zarządu kasy  o podw yższenie  w y nagrodzen ia  
z pow odu  w zros tu  cżjsnności.

W e d łu g  uchw ały  W ydzia łu  Izby w ach .-g a l .  z cl. 12 b. m. 
w zywa się wszystkich ko legów  jak  najgoręcej, aby żadnej po- 
sądy pray wyżfej podanej kasie  chorych tym czasow o nie pfayj-  
mowali. L w ó w  dn ia  1 9  (października 199S?

P rezydyum  Izby lek. wschód. - g a l . :: B r  Festenbiirg.

Z „ T o w a r z y s t w a  S am o p o m o ry  le k a r z y "  otrzym ujem y  
na§tę£iijące pisma:

I. Z k o ń c e m “V ru d n ia  r.  11)05 przesłał W ydzia ł  »Towarzy- 
s twa S am op om o cy  lekarzy* w szystk im  kolegom , w Galicyi zam ie­
szkałym, pe w n ą  | l ( ®  znaczkółY reęęp lo w ych  4-haleęzowych do 
zakupna  wraz z czekiem pocztowej K asy oszczędności, a to  c e ­
lem w yd a tneg o  wzmożenia funduśzu dla n iezaopa trzonych  w dów  
ip h e ro t  po lekarzach.

Znaczna większość ko legów  odpow iedn ie  kw oty  za znaczki 
W ciągu b. r. już przesłała, z a  c o  I m  W y d z i a ł  s e r d e ­
c z n i e  d z i ę k u j e ,  a  p r z y  s p  o s b  b  n o “  i p r o s i  t y c h  
k o l e g ó w ,  k t ó r z y  k w o t y  z a  z n a c z  k i  j e s z c z e  n i e  
p r z e s ł a l i ,  a m a j ą  z a m i a r  j ą  p r z e s ł a ć ,  b y  t o  
j a k  n a j r y c h l e j  u c z y n i ć  z e c h c i e l i .

II. P an  W ład ys ław  P o p i e l ,  d y re k to r  zak ładu  k ąp ie lo ­
w ego w Lubien iu , przesłał na fundusz wdowi, k w o tę  333 k o r

J w -  h. j ak o  odse tkę  od w ydanych bile tów  kąpielowych w  te g o ­
rocznym  sezonie, za co Mu W ydzia ł  T ow arzys tw a  śltłada Serde­
czne podziękow anie.

III. P an  Kazimierz A r m a t y s ,  ap teka rz  w Stanisławowie, 
zobowiązał się nalepiać znaczki jednoha le rzow e na  syrup. tfiy- 
mosulfogiiajacol. sw ego W y ro b u ,  za co Mu W ydzia ł sk łada s e r ­
deczne podziękowanie.

K raków , 9  październ ika  1906.
Za ^sekretarza : Dt- FEs. Pre-źfeS: D r  / /  Jordan.

W  s p r a w a c h  w y k a z ó w  z m a r ły c h  i n ie ż y w o  u r o d z o ­
n y c h  zarządziło austr. m in is te rs tw o  śprajk. w ew n.,  (21 sierpnia 
1906, L. 15SPo). by  lekarze urzędowi jaknajścrelSf przestrzegali 
schem atu  przyczyn śmierci i aby  jak o  n ieżywo u rodzone  w pisy ­
w ano wyłącznie p łody  do życia zdolne, ale n ieżywo na  śwuat 
przychodzące.

W  s p r a w ie  a m b i ł la to ry ó w  szpitali w k d e ń sk ic h  zarządziło 
nam ies tn ic tw o  do lno-austr^aćk ić ,  że zakłady t e  służyć m ają  tylko 
chorym  niezamożnym (któi.zy przedstaw iać  m uszą odpow iednie  
św iadectwa) i p rzy p ad k o m  nagłym. Nie wolno lecząc w  am bu- 
la to ryach  chorób  zakaźnych. podlegających  obowiązkowi do n o ­
szenia; członków kas chorych (z .wyjątkiem odesłanych do am bu- 
la to ryum  przez lekarza kasy) rów nież  leczyć nie wolno. Chorych, 
nie  mających św iadec tw a  u b ós tw a ,  w olno ty lko  w tedy  ia^zyć 
w am bula to ryach ,  jeżeli leczenie w ym aga  sposobów, k tórym i nie  
rozporządza  lekarz pryw atny .  R.

Z a k a z  l e k ó w ,  n o s f ą c y d f  nazw ę >Di| R ay ś^ łe rv o l<  i ».Epi- 
leps iepulver d e r  Schwanemapotheke in F ra n k fu r t  a/M.« wydało  
austr. S f f s j s t e f tw o  sp raw  wewn. 2̂ V l l l ,  j ^ O ^ L .

L e k i ,  d o p u sz c z o n e  do a p te k  w A u s t r y i  w ostatn ich  cza­
sach : a) bez ogran iczeń : s-Salbeitablettcn« apt H yn cka ,  »LIae- 
m og lo b in .  depura t .  l iąu idum  K ronam uiogen*  , »Fei*o-China«, 
»V m um  m altosae  (C ondurango ,  K ola, cum  China itd.)< apt. K1Ó- 
cklera, s.Baby - mira - Ciiwme*; »T inc tu ra  stomachlfca pu rg a t iv a  
H e rb m « ,  »Pillulae Chololi«, »Tinct. GuacO' Comp. € o lu m b ian  
E'lixir«, »L. W r t e s  Kalkeisensyrup«. b) ty lko  n a  przepis lek a r­
ski: »Syrupue T hym i compos. Pu lm onin*, >Capsulae ol. cedri
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carvainati Buccavacedrol« , »Vinum m altosae  C o to -C on du rang oŁ  
i »Syrup thym osulfogwajakolow y (apt. A rm atysa  w S tanis ła­
wowie* ). R.

W a r s z a w s k a  k a s a  p o ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c io w a  l e ­
k a r z y  posiadała  w d. 1 b. m. 42,589 rb. m ają tku ,  z tego  na 
pożyczkach  21,283. (Medycyną, N r  42).

Ł ó d z k ie  „ K o ło  l e k a r z y  fa b r y c z n y c h ’’, n iedaw no powstałe ,  
ogłosiło bo jko t gazowni miejscowej, poniew aż robo tn icy  tej g a ­
zowni zmusili w  c iągu kilku t \ g o d n i  2 lekarzy gazowni kolejno 
d o  ustąp ien ia  bez żadnego  po w a żn eg o  p o w o d u  i nie zgodzili siej 
spraw y p o d d a ć  p o d  rozs trzygniecie  sądu  rozjemczego. Mimo 
ostrzeżenia Kola lekarzy przyjął je dn ak  p osadę  w gazowni d r  K. 
j o k i c l ,  a gdy  mimo upom nień  p o sad y  nie porzucił i nie  o d ­
dał spraw y do rozpatrzen ia  sądowi koleżeńskiem u T ow arzystw a  
lekarskiego, musiało  m u K olo  osta teczn ie  w ypow iedzieć  s tosunk i 
koleżeńskie . S p raw a  t a  odb iła  się je d n a k  ubocznie  na T o w arzy ­
stw ie lekarsk iem , w  k tó re m  po w sta ł  sp ó r  o zakres  działania 
S ądu  koleżeńskiego i Zarządu, zakończony  ustąp ien iem  całego 
Zarządu. [Czas. lek. N r  9). R.

S tan  ep idem ii  w ( ła l i c y i .  W  czasie od 14 do 20 paździer­
n ika  1906 don ies iono  o 10 now ych  p rzyp adk ach  d u r u  p l a ­
m i s t e g o  w 4 g m in a ch ,  a m ianowicie  pow. B ohorodczany  
(B ogrów ka  1), Jaw orów  (Jazów st. 3), Zaleszczyki (Berem iany 5), 
Brzeżany (Kozłów 1). T.

C horoby z a k a ź n e  w e L w o w ie .  W  czasie od  7 /X  do 13/X 
b. r. zgłoszono p rzyp adk ów : b łon icy  17 (obcych 1), k r z tu ś c a —  (— ), 
ospy —  (— ), p łon icy  14 ( i) ,  od ry  18 (— ), d u ru  b rzusznego  3 (— ), 
czerwonki 1 (— ), gorączk i p o ło g o w e j— ; w tym że czasie zmarło : 
z b łon icy  2 , z p łon icy  2 .

P ło n ic a  w Ł odzi rozszerza się gw ałtow nie ;  zmierało z niej, 
l icząc od  stycznia, co miesiąc: 24, 24, 17, 33, 57, 84 osób, 
w  lipcu doszła  liczba zm arłych 136. w  s ie rp n iu  165. Poniew aż 
ep idem ia  ta  nie  odznacza  się zbyt wielką śmiertelnością ,  przeto  
liczbę zachorow ań m ożna  na  podstaw ie  tych liczb uważać za 
b a rd zo  znaczną. W  walce z tą  ep idem ią  zdzia łano niewiele ze 
s t ro n y  władz m iejskich; n a tom ias t  k rzą ta  się w  tej spraw ie  łódzki 
oddzia ł  T o w arzys tw a  higien. ( Czasop. lek. N r  9). Ofiarą epidemii 
p a d ł  op ieku jący  się gorl iw ie  cho rym i na  p łon icę  — d r  G ustaw  
L ohrer .  R.

Wiadomości  bieżące,,

K r a k ó w .  Wydział lekarski uchw alił  k u rsó w  d la  lekarzy, 
zamierzonych n a  grudzień , w ro ku  bieżącym n i e urządzać.

—  Na wydział lekarski zapisało się ogółem  439  słuchaczy 
(384 zwycz., 22 nadzw.). z tego 33 kob ie ty  (31 słuchaczek zwyczT 
2 hospitantk i) .

—  W  prel im inarzu  budżetu  austr. m in is te ryum  oświaty  
na  rok  1907 w staw iono  jak o  p ierwsze ra ty  now ych  w yd a tk ów  
nadzw yczajnych . n a  rozszerzenie zak ładu  anatom ii opisowej 
w K rako w ie  25,000, n a  urządzenie  w ew nętrzne  kliniki chorób  
dzieci we L w o w ie  9000 k. O prócz  tego  zaw iera p re l im inarz  w y ­
d a tk ó w  nadzw yczajnych  ty lko d ro b n e  kw oty  na adaptacye, p rze­
ró b k i  i napraw ki,  częściowo już d o k o n an e  (np. urządzenie  kli­
niki laryngol. w K rako w ie  5000 k . , adap ta cye  w zakładzie hi­
g ienicznym we L w o w ie  1930, tam że  w zakładzie  anatom ii op i­
sowej 4200 k. itp.j, oraz ra ty  dawniej p rzyznanych  nadzw yczaj­
ny ch  dotacyi naukow ych, N atom ias t  z nadw yżek  kasow ych  ro ku  
1905 przeznaczono między innemi na rok 1907 kw otę  5 milio­
nów  k o ro n  na urządzenia  uaukcrwe klinik w W iedniu , P radze  
i we L wow ie . Z tychże  nadw yżek  kasow ych  przeznaczono  na 
zwalczanie g ruźl icy  2 miliony koron ;  ma je  o trzym ać T o w arzy ­
stwo »Viribus unitis*, za jm ujące się b u d o w ą  sanatoryów . T o w a ­
rzystw o to  zamierza kw o tę  te  skapita l izować, a odse tkó w  jej 
używać d la  sw ych oddziałów, zakładających  sana to ry a  na  pro- 
wincyi.

—  »Doin zdrow ia  uczącej się młodzieży polskiej w Z ako­
panem *, zakład, ze wszech m iar  zasługujący n a  poparc ie ,  a wal­
czący ustawicznie  z b rak iem  środ kó w , ogłosił sp raw ozdan ie  za 
rok  ubiegły. Zakład  zwiększył liczbę miejsc w  r. z. z 18 n a  29; 
p rzebyw ało  w nim  w  r. z. 65 chorych  n a  gruźlicę, z k tó ry ch  
u  14 nastąpiło  w yraźne polepszenie, u  31 popraw a,  u 14 stan 
się nie zmienił; u 3 nastało pogorszenie ,  a 3 zmarło.

K4>{ 'n  .
L w ó w .  XVII posiedzenie  n au k o w e  iowai zystwa lek. Iw o " s 

odby ło  się 19 październ ika  1906. 1) Prof. G l u z i ń s k i  przedsta­
wił a) chorego  z tę tn iak iem  części zstępującej tę tn icy  głównej' 
W  okolicy  łopa tk i  lewej w idać  spo ry  guz, e lastyczny, tę tn iącL 
Z ob jaw ów  podm io to w y ch  do lega  chorem u u tru dn ien ie  oddecluL 
b) chorego, k tó ry  przed k ilk un as tu  miesiącami wypił w zamiar2® 
sam obójczym  szklanki mieszaniny, składającej si^; z równy c 
części wina, sp iry tusu  d ena tu ro w an eg o  i s tężonego  kwasu s0 
nego. Po wypiciu wystąpiło  silne palenie  w przełyku, a Wie 
p o tem  w ym io ty  m asami czarnem i. Podczas p o by tu  w szpita l .’ 
gdzie chory  p rzebyw ał przez 8 miesięcy, w ystąpiło  silne wyni­
szczenie, jedn akże  w chwili opuszczenia szpitala m ógł już chort7 
p o łykać  po karm y  stałe, co n a  sam ym  począ tku  leczenia było nie­
możliwe. P rzed  kilku dniam i zgłosił się do kliniki skarżąc s’?* 
że w ym io tu je  od  czasu do czasu p o k a rm y  stale, k tó re  dziś zrest? 
d o b rze  przełyka. B adanie  stwierdziło , że p o k a rm y  zwymiotowane 
przez chorego  są p raw ie  zupełnie  niestrawione. Przypuszczany 
z początku  zwężenie odźwiernika, k tó reb y  mogło  , daw ać  poW<> 
do zw racania  p o k a rm ó w  od  czasu do czasu; b rak  strawienia 
p ok arm ów  m ożna było t łóm aczyć zniszczeniem b łon y  śluzowej 
żo łądka  przez HCI, zażyty w celach sam obójczych. Przedsię­
wzięta  ezofagoskopia  przez  d r a  L itw inow icza  s tw ierdziła  jedna* 
uchyłek  przełyku tuż nad  przeponą. Prof. Gluziński zapy tu je  chi­
ru rg ó w  o radę, co w danym  przy pad ku  czynić należy.— W  
skusyi przemawiali prof. Ziembicki, prof. Rydygier,  prof. BarącZ’ 
d r  Pisek i Litwinowicz. C o d o  pierwszego p rzy p ad k u  zw raca  uwag? 
prof. Ziembicki, że w po d o b n y c h  p rzyp adk ach  tę tn iaka, jak obe­
cny, ła tw o m og łaby  zajść  p o m y łk a  p rzy  pow ierzchow nem  tyli*0 
bad an iu ;  m ożnaby  go  wziąć ła tw o za lop ień ,  Który w miejsc'1 
tem  często występuje. Co do d rug iego  przypadku ,  to  prof. R-T 
dyg ie r  przypuszcza, iż operacya  uchyłka ze w zględu na  to, z® 
t rzebab y  o tw orzyć  śródpiers ie ,  by łaby  niebezpieczną, nie przecz „< 
jednak, że n ieoperow an ie  rów nież  będzie po łączone ze szkodą 
d ia  chorego. Prof. B arąez  radziłby  sp rób ow ać  rozszerzania  p rz.eT 
łyku  nieco p o n ad  uchyłkiem, by w ten sposób choć w częscl 
zmniejszyć po jem ność  uchyłka. Kol. L itw inowicz  sposobu  teg° 
nie uw aża za zły, sądzi jednak ,  że w ykonać  go p raw ie  nie mo­
żna, ze względu na  duże naczynia tu  leżące, a po  .części i oskrzeli" 
na  k tó re  w yw iera łoby  się ucisk. 2) Prof. R y d y g i e r  w yg ł°s 
w ykład  o » rek  to  - rom anoskop ii  % p rzeds taw ia jąc  odpow iednie  
przyrządy  — W  dyskusyi zabierali głos prof. Barącz , MalS 
i d r  WechsJer.

—  N a  wydział lekarski zapisało się ogółem 224 słu ch acz)7; 
z tego 28 kobiet.

W  a. r s z a w a .  Zarząd >Stowarzyszenia  lekarzy  polskich*
w ybra ł  sw ym  prezesem  d ra  D u n  i n a, wiceprezesem d ra  H . N u s -
b a u m a ,  sekre ta rzem  d ra  S. B r o n  o w s k i  e g o ,  skarbn ik iem  d ra 
A. P  rz  y b  o r o  w s k  i e g  o, gospodarzem  d ra  S z u  m l a ń s k i e g o .

—  W  Ł ow iczu  pow sta ł  oddział w arszaw skiego T ow arzy­
stwa higienicznego.

— T o w arzy s tw o  lekarsk ie  łódzk ie  w ybrało  z p o w od u  ustą­
pienia całego do tychczasow ego zarządu (p o r  ^W iadom ośc i za '  
wódowe«) now y za rząd ,  k tó ry  tworzą: d r  R u n d o  jako  prezes, 
K r u s c h e  —  wiceprezes, G r o s g  1 i k —  se k re ta rz , P r e c h n e * r  7 - 
zastępca  b ib lio tekarza  (urzędu b ib lio tekarza nikt p rzy jąć  n 'e 
chciał), S t a  w e n  o -— skarbnik .

—  W  L ub lin ie  uwięziono po n o w n ie  d r a  S tefana  R u d z ­
k i e g o ,  w K am ień cu  Podo lsk im  d ra  B ł o ń s k i e g o .  Więzionego 
od g ru d n ia  r. z. d ra  D a u m a  ze S ta rachow ic  sąd u n i e w i n n i 1 

(Czas. 1tek. N r  9).
—  W  Łodzi uwięziono świeżo d r  W ładys ław a S t e r l i n g a> 

d r  W ład ys ław a  P i  11 k u s a  i d r  L u cyana  P i n k u s a .
—  Czasopismo lek. (Nr 9) p od a je  k ilka znam iennych  obraz­

ków  z Rosyi.  W  Moskwie rew idow ała  polieya wszystkie s z p i t a l ® - 
Przeciw tem u  p ro tes tow ał  d y re k to r  kliniki psychia trycznej,  p 1'0  ̂
Serbski, w ięc do kliniki w d ar to  się —  siłą. Aby w ydostać  p i ­
kn ię ty  przez więźnia poli tycznego kom prom itu jący  papier ,  n a" 
k lonila  w ładza pew nego  felczera do  podan ia  więźniowi ś rodka 
w ym iotnego, a to  zapom ocą k łam stwa, że więzień zażył t ru ­
ciznę. W  Odessie  pozwolono zdaw ać egzam in na pom ocników  
ap tek a rsk ich  tylko tym k and yd a to m , którzy  przedstaw ią  świa­
dec tw a  »pra\vomyślności«.

Z r ó ż n y c h  s t r o n .  M iędzynarodow y zjazd w spraw ie  l11'  
g ieny  ś ro d k ó w  spożyw czych o d b y w a  się w  Paryżu d. 22 — 27 
b. m. p od  p rzew odn ic tw em  dra  Ricarda . Prezesami sekcyi nau­
k o w e j  są prof. B ouchard  i Gautier . W śró d  nazwisk  sp raw ozda­
w ców  znajdu ją  się p rócz d r  Joteykównej z Brukseli dw a j e s z c z e  
nazwiska polsk iego  pochodzenia : Raczkowski i Siderski.
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—  D r B ern a rdo w i F ischerow i z -^Bpnn pow iodło  się d o ­
świadczalnie w ywołać  a typow e bujanie  nab łonka ,  d robn ow id ow o  
' ^rdzor p o d o b n e  do obrazu  rąka ,  ,co d o tą d  nap różn o  silono się 
^Zyslcąć. (Pqr. w  tym  num erze  »rrzeglądu.,v,wyciąg n a  str. 728).

—  B ehring  zamierza w obec  b łędnych  pogłosek  dz ienn ikar­
kach o swoich badaniach , ogłosić sam  au tep tyczne  w yjaśnienia  
P' h ^Surowica przeciwbłonicza, przeciwtężcowa, bow ow akcyna, 
Llllaza« w październ ikow y ni zesjsyęip » f ieu ts tb e  Revuę,«. O becnie  
2aś urządza B ehring  w zakładzie higienicznymi w M arburgu  kurs
0 gruźlicy dla lekarzy  sanatory,pw.

—  Prof. Boąs złożył „k ie row nic tw o  założonej przez siebie 
Polikliniki choseb  p rzew o d u  po k a rm o w e g o  i wycofuje się z dzia- 
alnośći dydaktycznej.

—  Berlińska  akadem ia  umiej,  p os tanow iła  szczegółowo zba- 
| ć  lekarskie  rękop isy  s ta roży tnych  lćkarzyc Pierwszy tom  tej'

Pracy zawiera p ism a H ipolcratesa i Galena. W  dalszymi 'Ciągu 
Ztlajdą się rękopisy’ D ioskoridesa , A eg ine ty  i Aetiosa. Zasługi koło 
tego w ydaw nic tw a  położyli d r  H. Diels i prof. d r  G. Schone.

3:
—  Z koń cem  X IX  w. stw ierdzono  w k an ton ie  W a a d t  

' Szwajcaryi pojaw ian ie  się p rz y p ad k ó w  trądu .  O b ecn ie  zbada! 
1? rzecz dokładnie j  z po m o cą  m iejscowych lekarzy prof. Jadas- 
s°hn i s tw ierdziw szy 5 p rzy pad kó w , doradza  odosobn ien ie  ich 
* odpow iedniem  schronisku, coby’ zapobiegło  n iebezpieczeństwu 
W rzenia  się tej choroby.

—  U niw ersy te t  w  G ron ingen ,  g lów nem  mieście h o le n d e r ­
skiej ip row in cy i  tego  samego nazw iska ,  sp łonął w  zupeł- 
Dości w raz z cennym i p rzyrodniczym i zbiorami. U dało  się u ra ­
tować ty lko  część a rch iw um  i obrazów. U n iw ersy te t  w  G ronin-

został założony w r. 1614, gm ach  spalony s taną ł w r. 1850. 
miiwersytet posiada ł w ielką bibliotekę, muiąeum przyrodnicze, 
zbiór g e rm ańsk ich  starożytności, tea t r  anatom iczny  i liczne pra- 

JPewnie. E. S.
M ia n ow an i:  Prof. B e n e k e  z Królewca profesorem anatomii 

Wologifcznej w Marburgu (na miejsce As c h o f f a ) ;  dr B a i n b r i d g e  
Pfofesorem chirurgii w N. Yorku; doc. higieny G r a s s b e r g e r  jnh-p- 
ksorem nadzw. w Wiedniu;

w Akademii weterynaryjnej we Lwowie: dr Mieczysław G r a ­
b ows k i  (pat^flogia og- i anatomia patol.) i dr Wtodzimi&rz Kul -  
czyc k i (zoologia i parazytologia) profesorami zwyczajnymi; dr Kazi- 
ilerz P a n e k  (fizyologia) i dT Adolf G i z e l t  (farmakologia) profesorami 

®adzwy®ajnymi;
Józef O k i ń c z y c  prosektorem anatomii w Paryżu.
Zm arli:  Dr Jan S t a w s k i ,  ordynator szpitala miejskiego w Ro­

jowie n. D. w 5J> r. ż . ; dr Aleksander K a m i ń s k i  w BragidŁ; dr 
Zygmunt C i e s z k o w s k i  w 29 r. ż w Petersburgu; dr L o h r e r  w 37 
f' w Łodzi.

Prof. higieny i bakleryolo ii w Groningen F o k  k e r  w 66 r. ż.
B ib l iografia .
— Gazeta lekarska fie 40. f a w i ń s k i :  Dusznica bolesna, jako 

[ol3javv samozatrucia ustroju. F i j e w s k i  (c. d.). J a w o r s k i :  Kartka
1 dziejów położnictwa w Polsce.

— Nowiny lekarskie Nr 10. J a n o w s k i :  O tętnie dwubitnem 
Przy niedostateczności zastav.ek aorty. Sę dz i a i k :  Zaburzenia nosowo- 
®ardłowo-krLaniowo-uszne w przebiegu chorób serca i naczyń.

— Postęp okulistyczny (Wrzesień). B e d n a r s k i :  0  ropowicy 
°Czodołu przy ropieniu śródgałkowem pochodzenia wnętrznego.

— Zdrowie Zesz. 10. C h m i e l i ń s k a :  O-życiu stróżów w Płocku. 
a r 0 s z y  ń s k i :  W kwesty i alkoholizmu wobec dzisiejszego uslxo,u

społecznego. — Kwestyęftaryusz w sprawie kobiecej.
— Tygodnik lekarski Nr 42. S c h n e i d e r :  Przyczynek do

"'estyi poliglobulii. R e n c k i  (fc. d.).
— Czasopismo lekarskie Nr 9. Pocz t )  b u t :  Drugie sprawozda­

nie
le

z przebiegu epidemii płonicy w Łucku 1906 r. i kilka słów o jej 
czeniu. B r u d z i ń s k i  i T r e n  k n e r  (dok.). S t e r l i n g :  Organizacya 

',°Hiocy lekarskiej dla ludności fabrycznej.
— Medycyna  Nr 42. K r a j e w s k i :  Przewlekłe zatkanie ka­

żen iem  przewodu żółciowego wspólnego. J a n o w s k i :  Uwagi prakty­
c e  w sprawia dawkowania k e t e r u  i przetworów belladonny,

z w sprawie stosowania morfiny. FI a l a  u i K o e l i c h e n  (c.
— Casopis lekaf£v eeskych Nr 42. H o ń l ,  K i ml a ,  D v o r a k ,  

a m a n e k (c. d.).
— Lijecnicki Vijestnik Nr 10. C 4 ć k o v i ć :  Prinosi kasuistici 

ozljeda. P o l a ś e k :  Najvażnije razhke izrnedju Pharmac. Croat.

°ra
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Siavon. II i Austriaca VIII

— R itssm j W racs Nr 39. Z i m n i e  ki :  Niektóre dane" kryoskopii 
w cukrzycy. L i k u d i  (dok.). W ol o s z y n : . W sprawie za-razka kiły. 
Wi l i n :  Z kazuistyki pierwotnego przewlekłego wlókuikowego zapale­
nia oskrzwi.

— PrsMe medianie Nr 81. J e a n n i n :  Ciąża bliźniacza jedno- 
owodna. M a r t i n e t :  Czy należy sypiać po jedzeniu? — Nr 82. H al-  
l i o n :  Swoistość substancyl uczulającej i aleksyny. P e t i t  Jelitowe 
pochodzenie pyli<lj płucnej.

— Berlm er Min. Vl&clienschrift Nr 42. V u l p i u s :  Niepowo­
dzenia erzy przeszczepianiu ściegom. H u d o v e r n i g: Methylatropinum 
bromatum w chorobach układu nerwowego. D a n z i g e r :  W sprawie 
wczesnego rozpoznawania pierwotne; zmiany kiłowej. E y g e l :  Przy­
czynek do leczenia kiły surowicą. «L e va  d i t i : Uwagi o artyKnlWSchig 
tzego p. t. „Silberspiroch®te“. H a l l e  Zewnętrzna czy wewnętrzna 
operacya ropienia w bocznyeib. jamach nosa. M a r t e n s :  O budowie 
i urządzeniu Srowoczesnych Ąal operacyjiyyth.

— Wiener klin. Wochensckrift Nr .42. N o o r d e n :  O zadaniach 
dydaktycznych w klinice lekarskiej. B a r t e l :  Komórki nąrządów, a za­
każenie gruźlicze, P f  ei f f e r D lautolizie krwi białaczkowe.j i leukocy- 
totycznej. B r r  be ł b a c h :  Przypadek białkomoczu ortoSlńtfczneso. 
G rp ’s s hi a n n : Leczenie rwy kulszowej zapomocą okołonerwowych 
wstrzykiwali soli kuchennej. M a n n :  Surowica Marniorka^Jy gruźlicy 
płuc. S t e i n .  Uniwersalna przepima.

— M&nćhenW' medde. Wochenschrift Nr 42. Fi a c he t * Doświad­
czalne wywoływanie atypowego bujania nabłonka, a powstawanie no­
wotworów złośliwych. W i c h e r "  i L o e n i n g ;  O przesunięciu krtani 
i tchawicy przy lióżnyeh ehombach narządów klatki piersiowej. S a a t -  
ho f f :  Tętniak tętEncy głównej na tle kiłoweńi i Jigo wczesne rozpo­
znawanie. R o t l i f u c h s :  O ropowicy gazowej. W a l j a s c h k o :  W spra­
wie techniki przeplczepiania skóry według THrerscha. A s b e c k :  Opa­
trywanie świeżych ran opatrunkami, osuszonymi zapomocą ciepła. 
K l a u s s n e r .  Z kazuistyki wrodzonych przepuklin w linii białej. 
D o e r f l e r :  Niedrożność jelita, wywołana przez guzik Murphyego po 
wycięciu odźwierróka. Fe  d e r sjj h m i d t : Przypadek zatrucia fosforem, 
zakończony śmiercią. S e i t z :  W sprawie hebotomii.

— Deutsche medis. Wochensehrift Nr 42. E n  d e r  l e n .  Leczenie 
czyraków i ropowic. R i b b e r t :  Przyczynek do nauki o raku. Oh m:  
O znaczenTu rozpoznawczem obeendsai krwi i limfocytozy w płynie 
mózgotoordzeniowyni. Mo s s e :  NąśSiP wmdortmśoi o eSorobffch krwi. 
A b l f e l d :  Dalsle dowody na to, że odkażanie rąk wodą gorącą i wy­
skokiem działa trwale w głąb. Tir. te  m a n n .  Z kazuistyki zatruć kwa­
sem pruskim. E h r l i c h :  Dur żółtaczkowy B o r g n i s :  W sprawie wy­
dobywania główki, pozostałej w macicy po oderwaniu tułowia. S t e r n -  
b e r g :  O czekoladzie dulcynolowej.

R e d a k c y a  O trz y m a ła :  S ę d z i a k :  1) Etyologia i leczenie grzy­
bicy górnego odcinka (1 róg oddechowych), (Praca nagrodzona medalem 
złotym na konkursie atnpryk. Tow. laryngol). 2) Przewlekły zanikowy 
me*£wt nosa. (Prace wyróżniona zaszczytną wzmianką na tymże kon 
kursie). Odbitki z „Kroniki b'k.“ 1905/6.

R e d ak to r  odpow iedzia lny:
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego
Rod będzie się w Domu lekarskim (ul Radzi willrjjwsks l. 4) 
we środę dnia 31 października b. r. o godz. 6 wieczorem.
P orządek  dzienny-:' 1 ) Denionstro>p,ye. 2) P r o f .1 R o s n e r :  
W  sprawib techn ik i  myomotomii d rogą brzuszną.

Zapiski przemysłowo-lekarskie. 

N adesłane.
Y isvit, nowy skoncentrowany przetwór odżywczy, zachwala 

Ai'i(L\ n i k  e^KAerąpentiscki; Nachrichtćn  1906, Nr Vth). ś rodek  
ten stosowano w klinice Leydona i oceniono przycliylniie jego dźia- 
lanie. (M a  a s .  M edisin. K lin ik  1906, Nr 28). 2dfctJ| jtlgo pole­
gają na obfitej zawartości substancyi azotowych (&1),14 prc., z tego 
białka żelazo-hemoglobinowego 1,-łBS prc.), dalej na zrawarlos'ci roz­
puszczalnych węglowodanów (1 5 * 6  prc.), tłu-szi^u (0,24 prc.) legy- 
* :ny i soli fizyologicznycli w odpowiednim stosunku odsetkowym.
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Nadto iiietylko jes t  vis-vit wolny od wszelkiego wstnętnego smaku, 
właściwego przetworom, pochodzącym z białka zwierzęcego lub roślin­
nego, lecz nawet jeąt .stnapzny i pobudza apetyt, tak  iż nadaje  się 
do przeprowadzenia leczenia tuczącego w stanach osłabienia, niedo­
krwistości, błędnicy, krzywicy i szczególnie w okresie ozdrowicnia. 
Znaczenie visvitu dla bndowv’ i odnowy narządów daje się wytłó- 
mąozyć tom, iż działające składniki jfcgo, pocbod/afce z subśtaocyi 
organicznych, przyswojonelzostają nadzwyczaj łatwo przez ustrój 
ludzki, gdy te same składniki, podawane w iunych k:kach, przy­
rody nieorganicznej, albo w małej tylko ilości ulegają wessanin, 
albo też op.u^czają ustrój 'całkowicie. W edług dotychczasowych ba­
dań wzmaga się waga ciała i liczba krwinek czerwonycli już po 
upływie tygodnia, pod wpływem zażywania visvitn w sposób bardzo 
wyraźny. Szczególna wartość tego leku polega na zupołnym braku 
drażniących istot wyciągowych, tak  iż przy chorobach serca i ne­
rek  w pełnej dawce bez obawy podawany być ijBże. Szczególne 
wskazania: stany osłabienia, neurastenia, niedomaganie w karm ie­
niu u położnic, niedokrwistość, błędnica, krzywica, zapad sił przy 
durzę, zapaleniu płuc, gruźlicy płuc i t. d., zaburzenia żołądkowe 
i jelitowe i t. p.

W sku tek  dobrego smaku można visvit podawać w sianie su­
chym, poletk się atoli podawać 3— 6 r£zy dz. łyże.czkę w mlokjj, 
kawie, kakao ,  rosole lub zupie. Dzieciom poleoźi się pół łyże­
czki. Hr.

Arhovinę (wyrób instyt. technicz. D ra  Horowitza w Berli­
nie) poleca dr K. G a n  z (B erliner klinłsche W ochenschńfl 1906, 
N r 38), jako środek, przeznaczony do zewnętrznego leczenia wie­
wióra. Środki, używane dotąd miejscowo, mają pewne strony uje­
mne. .Środki ś c ig a ją c e  w y ż e r a ją  .-słaby wpływ locznidzy na uległą 
zapaleniu błonę śluzową cewki moczowej; nie mogą zadziałać w głąb, 
ponieważ ściągają powierzchnie, błony śluzowej, a w najsilniejszych 
rozczynacb działają nawet żrą,co. ś rod k i  przeSjwgnilno nadają się, 
najlepiej do lecjenia wiewióra, lecz najwięcej z nich znane prze­
twory srebra strącone zostają przez białko ropy tryprowjj i tracą, 
z tą  chwilą swój wpł/w leczniczy. Próby natomiast, jakie podjął 
Ganz, lecząc przez szereg miesięcy przypadki wiewióra arlioviną 
i spostrzegając dokładnie chorych, wypadły bardzo pomyślnie. Dzia­
łanie ta k  korzystne arlioviny wytlómaBzyć sobie można: 1) silnie 
bakteryobójczom działaniem na dwoiuki, stwierdzonem przez, Piór­
kowskiego, 2) działaniem w głąb, | 3) brakiem wszelkiego wpływu 
drażniącego, 4) szybkością działania, umożliwioną pow^ższemi wła­
snościami. Ganz stosował. arhovinę w przypadkach zapalenia cewki 
przedniej, przyczem po ustąpieniu pierwszych gwałtownych objawów 
polecał wstrzykiwania z p S z ą tk u  1— 2 pro., później 3— 5 prc. oliwy 
arhovinowej, lub wprowadzanie pręcików i to tak  długo, aż znikły 
nitki tryprowe z moczu i nie można już znaleźć dwoinek. Wynik 
był zawsze bardzo dobry, zupełne wyleczenie następowało już pro 
2— 3 tygodniach. W przypadkach zajęcia tylnej części cewki pole­
cał G. wstrzykiwania lub przepłukiwania Janota  3 — 5 prc. oliwą 
a.rhovinową, przyczem dwoinki znikały po 2— 3 tygodniach, a wy­
leczenie następowało, po 4— 6 tygodniach. W 2 przyp. przewlekłego 
trypra  cewki, leczonych bezskutecznie przez kilka miesięcy innymi 
środkami, .osiągnął G., stosując 5 prc. arhovinę, po 3 i 4 tygodniach 
wyleezfenie. W przypadkach wiewióra cewki u kobiet stosował G. co- 
flziennie pręciki, pfcy zajęciu pcfchwy o prer przekrzykiwania z na- 
stępowem wprowadzeniem gałek lub 5 prc. tamponów, przy zajęciu 
gruczołów Bartholiniego pędzlowanie 5 prc. rozczynem, a w przy­
padku trypra  odbytnicy czopki arliovinowe, —  zawsze z dobrym 
skutkiem. fir .

P y r e n o l  i jego zastosowanie jes t  przedmiotem pracy, jaką  
ogłasza dr Ę.t T  o f f  z Braila (Rumunia) w M edizim sche KUwik 
19Q6, Nr 35 )£Ś iodek  ten znajduje szczególne zastosowania w nerwo­
bólach gośćcowych i w cierpieniach narządów oddechowych, gdyż 
sldad chemiczny odpowiadu lekowi pnfoeitlfaśtifioweinu w połącze­
niu środkiem wykrztuśnym i uspokajającym

Toff stosował pyrenol w przypadkach dychawicy 'oskrzelowej, 
a korzystne wyniki, jak ie  osiągnął, są potwierdzeniom tego, co 
o tym środku wyrażaii Frey, Steinberg, Griiiifeld i inni, czyli, że

» "

a «.s s
2 *•?

Woda
|  K r o ś c i e ń s k a

ze zdrofu Stefana JJJ

O
" g oa -2. 
'C2-S« ^  C a
oS «

s  o bardzo Iton »tnym składzie chemicznym i nader « < i j  
a i{ miłym smaku, poleci iię jako woda krajowa opiece g  3
• M i pamięci P. T. lekarzy poukźoi “  * ł

osiągano znaczną poprawę. W zapaleniu płuc krupowem i ”ie‘ 
żytowem spostrzegano przy podawaniu pyrenolu, że przebieg by””1 
łagodniejszy) wykrztuszanie ułatwione, plwocina rzadszaj, kasz.e> 
mniejszy, ciepłota obnifcijsię, dfrśzność zmniejsza się, tętno staje si? 
pełne i silne. Zapadów nie spostrzegano. Wpływ pyrenolu na  krz t”" 
siecjlmożna nazwać niemal swoistym, co już na  77. zjeździe u-’; 
mieckich przyrodników i lekarzy podnosił Ganz. Na nieżyt oślsrzeh 

rz gorączką i męczącym kaszlem, utrudnionem wykrztuszaniem W  
wiera pyrenol wpływ bardzo korzystny. W przypadkach gDilneg0 
nieżytu oskrzeli (bronek. putridklS działa pyrenol odwaniają60, 
Śzęzególuie chwali Toff działanie pyrenolu w przypadkach nieżyt’1 
oskrzeli i nieżytowego zapalenia płuc u dzieci. Co do cierpień przy­
rody gośćcowej, to autor wyraża się, że szczególnie w gośćbu ostry”1 
i podostrym, w cierpieniach stawów i nerwobólach na tle gO'P(j 
uzyskiwał niezwykle dobre wyniki. Szczególnie pouczającym P°! 
tym względem okazał się przypadek gośćca stawowego, opierająceg0 
się przez 6 tygodni leczeniu zapomocą salicylanu sodowego, ol«a' 
dów ciepłych i wcierań, a wyleezonogo przy podawaniu koładzyko^ 
pyrenolowych po 0P5 gr. 6 razy d-ziennid, w ciągu " ty g o d n i .  H?-

E x tr a c t iu n  c h in a e  N i im i in g  jes t dziś dobrze już znanjt” 
przetworem chininy, posiadającym swe piśmiennictwo. Po pracach, 
jakie ogłosili d r  R. Thomalla ( Therap. M onatshefte  1899, Nov)< 
D r Silberstein (A rztl. C&>it?-alzritung 1901), jakoteż d r  E. To” 
(Zenłralbl. f .  Stojjwechsel u n d  *V tidam ingskrankh. 1905, H. W 
pojawiła się w kwietniu b. r. obszerniejsza pra£a dra  M. Wei’1" 
berga w Wiedniu {Die H eilkunde  1906, B. 4t| j W. opiera si5 
o doświadczenie, nabyte na 28 przypadkach. W  przeważnej ‘c z e s d  
przetworów chininowych znajdują się wyciągnięte z kory ciała 
skowe i żywifjzrte, sprowadzające znaczne zaburzenia w trawieni”; 
z którym to faktom liczyć się należy. To też środki te, znajduj)0! 
uznanie jako lek swoisty przeciw zimnicy, nie mogły go znalesc 
jako lek gorzki, pisSznabzony do wzmocnienia żołądka i pobudze­
nia apetytu. Nanning utyskuje  swój wyciąg bez wyskoku, wol”) 
od wielu niekorzystnie działających przymieszek, zawierający kw”3 
garbnikowy w stanie rozpuszczonym i stałą zawartość alkaloid” 
ó^pre. 'L przytoczonych spostrzeżeń wynika, iż przetwór Nanning” 
działa skutecznie i bardzo szybko jako amaru® w przypadkach 
podumulnięeia apetytu (bez znaczniejszych zbtyjzeń organicznych 
w żołądku), w niedokrwistości, ozdrawiania i wogóle w stanach 
oSfebienia. N#-

N ad es ła n e .
P a s t i l l i  jo d o - f e r r a t  com p . „ J i ih r “ . Środek wzmacniający’ 

o prĄijemnym smaku, podniecającjr łaknieuj^,”  dla dzieci i doro­
słych. Czekoladą osłonięte kokczyki ważą 3 gr., a składają si? 
z kalii jo d . otólf, fe rra tin i O,jo, \alc. glycer. phosph. 
W skazane wszędzie tam, gdzie należałoby stosować tran, żslazo 1” ^ 
jod. Z powodu, iż składniki nie ulegają nigdy zepsuciu, a sm”J‘ 
kohiczyków jes t  miły, można je podawać w każdej porze rok”; 
Wpływu niekorzystnego na zęby lub przewód pokarmowy kołacfcyk1 
nie wywierają.^Śposób użycia: dzieciom 2— 4, dorosłym 6— 9 s z t u k  

dziennie, przyczem unikać należy kwaśnych potraw i surowych owo­
ców. Pudełko w opak. oryg. zawiera 24 sztuk. Cena 2 K. 50 bal- 
Skład gł.: apteka Gr,iławskiego, Kraków.

Najlepsze skutki w nieżytach źoiądka i pęcherza, jakoteż drófl
oddechow ych.

Prospekty rozsyła aa żądanie Brunnen - Unternehmnng Krondorf bf 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i BakowiuJ. 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 31.

N  GORZKA WODA NATURALNA ^

A j L E P § z y  ć R n n f t

A N D R E A3 M L E H N E R  m S
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Z n ak o m ity  lek  w  sp raw ach
septyczn ych  (sp raw y  p o ­
ło g o w e  i t. d.) ja k o te z ^ ro -  

dek za p o b ieg a w c zy  przeciw  gorączce  p o ło g o w e j .  Bez szk o d li­
wego w p ły w a  u h o c^ ieg o , bez dreszczów , 'kapże ,j0 leczen ia  ran 
i do przep łu k iw ali  pęcherza.

N owy, zu p e łn ie  niedraż-
n iący  piyAeinat s re b ra  do 
leczen ia  zapalonych zak a ­

żonych b łon  Ś lu zow ych  i g a r d ła  (an g in a , d i f te ry a b t jak o też  
narządu ro d n ego  i do leczen ia  zak ażeń  s p o jó w k i  i ro g ó w k i .

C reoso ta l  , ,H eyd en “ je ? t 
n a jlepszym  gródkiem  prze-  

_ c iw g ru ź liczy m , d o sk o n a­
łym  w e w n ę tr z n y m  lek iem  p r z ec iw zo łzo w y m , a  ->V dużych d aw ­
kach  je s t  pew nie i szybko d z ia ła jący m  lek iem  we w szystk ich  ostrych  
chorobach dróg od d ech ow ych  (zap a len ie  płuc i t. d.).

Próbki i p iśn P en n ic tw o  r o z sy ła :  2b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Diezrio.

Id

Vfino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  p o l e c a n e  o z d r o ­

w i e ń c o m  i  n i e d o k r e w n y i n .  Z  p o w o d u  s w e g o  
d o b r e g o  s m a k u  u ż y w a n e  c h ę t n i e

m r przez dzieci i kobiety, "om
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 4000 orzeczeń 

lekarskich. — Na żądanie przesyłamy ępP. lekarzom litera­
turę i próbki. 21

J. Sarravallo * Triest-Barcola.
mm

K 1

I
I

- - PIERWSZA KRAJOWA - - 
RZADOWO UPOWAŻNIONA Z

LFCZfiCA FIZYKALNA
Dra CEZARA KOMOROWSKIEGO.

Zakład sztucznych k ąp ie l i  m ineralnych, h y ­
droterapia  w ed łu g  zasad  W internitza . — In- 
h alatoryum  zb iorow e (BOTLING-HEKYNcf). — 
M echanoterapia  — m a sa ż  — elektroterap ia .  -  
Specya lna  m etoda leczenia  reum atyzm u. — 
Leczenie organiczne i dyetetyczne. - Am- 
b ulatoryum  c h i r u r g i c z n o - g i n e k o l  o g i c z n e .

Pokoje dia chorycrt. Pokoje dla chorych. 
KRAKÓW -  DĘBNIKI, POCZTOWA 112.

L ip o r  Ferrc-Mangani saccliarati 
U p ó r  Ferra-Mangani peptanati

»M arka Helfenberg«

nowoczesne przetwory źeleziste łatwo strawne 

i smaku przyjemnego.
O ba przeŁjrary zaw iera ją  0 6 %  żelaza i o 0 1 0  m a n g an u  
w połączeniu organ icznem , nie w yw olu ią  zaparcia.

|  |T  O g ó ln e  u zn a n ie .
G ł ó w n y  s k ł a d  dla Austro-Węgier: 5 1

A. K, R E M E L A pteka pod O rłem ,
Wiedeń, XIV., Marzstrasse 43.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

S T A N IS Ł A W  G U R G U L
CES. i KRÓL. DOSTAWCA DWORU 
=  w J A R O S Ł A W I U

POLECA WŁASNEGO WYROBU POLECA WŁASNEGO WYROBU

MĄCZKĘ ODZYWCZĄ DLA DZIECI.
W Y C I Ą G  Z E  S P R A W O Z D A N I A  D o c .  D r a  I G N A C E G O  L E M  B E R G E R A :  160

Mączka ta u le g a  ła tw o  i p raw ie  ca łk o w ic ie  s tra w ien iu ,  ja k  to w y k a z a ła  próba tr a w ie n ia  sztucznego, przy której  
93\36°/o u leg ło  s tra w ien iu .  — Mączka ta  w y sz c z e g ó ln ia  s<ę nadto tern, że z a w iera  w ie lk ą  i lość  is to t ,  u legających  
st .-awieniu  \V żołądku dzieci n a w e t  w  tym  w iek u ,  k ied y  zdolność tr a w ien ia  is to t  sk ro b io w a tych  u tychże  j e s t  je: zcze  
m inim aln ą .  Ilość b ow iem  is to t  sk rob iow a ty ch  w  mąc.zce badanej w y n o s i  ty łku  34-585%, gdy 56‘61% is to t  nie  licząc  
w o d y  i so l i  m ineralnych, przypadających na is to ty  b ia łk o w a te ,  t łuszcze i cukry, u 'eg n ą  w ch ło n ien iu  n a w et  
U n iem o w lą t  w  p ierw szym  ok resie  ich życia. Pod tym też w zg lędem  p r z e w y ż s z a  m ączka dia dzieci ST. GURGULA  

podobny p rze tw ór  z r g r a n i c z n y ,  a  m ian o w ic ie  mączkę K U P E K A .
K raków , 28  m a ja  1905. Doc. Dr. IGNACY LEM3ERGER.

3£3>' Biszkopty, chleb, wszelkie p i e c z y w a  d l a  d i a b e t y k ó w .  “^ 1
W y n ik  aatalizy w po rów nan ia  z w szystk ierai znanem i zag r, przetw oram i m ączki d ia  dzieci, w ysyła się n a  życzen ie  odw rotnie.
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S T O ?  B T O P M S P M T  
n m p .  S r .  I S S E 3

za w fiP i  w je.drfej łyżeczce żelaza 00'5. \Vapnia OlB. 
]iotasu 0 0(3, sodu 0 06, ch in iny  0 OÓjj)’ ' i  s tryćljińy  

,0;00005, sole k w asu  fosforowego i  odpowiednio do 
farm akope i  Unit.  St.

5. Mypophosphit comp. Dr. Egger
j,#sS dzie lnym  środkiem  w  p rzy p a d k ach  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n ieocenionem  to- 
nlcum dla  ozdrowieńców; b y w a  teg, podaw any  w  p ie r­
wszorzędnych k l in ikach ,  j a k  w k l in ice  R a d c y  dworu 
prof. K ra ff t-Ebi aga, prof. Felserreic.ha, prof. F ingera ,  
prof. Mrafieka, prof. J e n d ra s ik a ,  prof. R os thorna  i t. d.

f U .  . za jedną  5 0 0 -g ram ow ą flaszkę 4 koron  80 hal. 
’ -Uli.  za j e d n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 ko rony  40 hal.

Główny skład: dla  G a licy i  wschodniej 
w ap tece P io tra  Miko- 

l® c h a  w e Lw ow ie  —  d la  G a licy i  zachodniej w  aptece 
Konstan tego  W iszn iew sk iego  w  K rakow ie.

165Główny sk ła d  i wyrób

A p te k a  „Reichspalatin" _
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o le v a r d  1 7 ^ ^

11 w

Sławne na cały świat źródła: i i i  s

\vxf/Au

ir/l

■ nw .

m

V 1 €  11  ¥
Własność francuskiego  Państwa.

Administracja:
P a r y ż ,  2 4  B o u l e v a r d  d e s  C a p u c i n e s  2 4 .  

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P o l o o t i n o ^  w chorobach  n e rek , c ie rp ien iach  dróg 
U u l  Cu II I lu  ■ m oczow ych, w dnie i  cukrzycy .

G rande-G ril l f i
Houital: we w szystk ich  n iestraw nościach

Przetwory:

w k o lkach  w ątrobnych  1 k am y k ach  
żółciow ych, w zas to jach  w z a k re ­
sie organów  ja m y  brzuszne j.

j / A u

s o le  d o  k ą p ie l i  i p ic ia ,  
p a s t y lk i

■''■ii

ir/l';

Składy we wszystkich składach wód 
mineralnych i aptekach.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle i etykiety noszą 
firmę źródła. 219

'/Ar

Należy  z a w s z e  p o d a w a ć  d o k ł a d n i e  
- n a z w ę  ż ą d a n e go  zdro ju .  :

"̂ 74/Au

: :̂ ŝT/grr/, \̂Kiiy /iiy/ii^r/s-i/gru w  j/.-ó \ •'; s-, / g ̂ 11 w, > 1 \ ty 1 ś-G i'l/- '

Laboratorium  cfrenwczno-farmaceu tyczne 
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa

poleca w yroby w łasne:

Ferrophosphat (Syr. ferr. mat.gan. hypopnosphor. comp).
w działalności Identyczny z Syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w p rzy p ad k ach  niedokrew ności, w c ierp ien iach  n arząd u  nerwowego, 
k rzyw icy , n eu ras ten ii itp . Z aw iera : żelazo, m an g an , w apień , po tas , ch in inę, fosfor, s trychn inę , 
kw as i sole hypofosforow e rozpuszczone w syrnp ie . S kład  chem iczny podany n a  każdej flaszce. 
F erro p h o sp h a t M atu li w ydaje  się jed y n ie  w ap te k a c h  n a  p rzep is lek arsk i. C ena za flakon koron 2. 
Sposób nżycia: 2 — 3' razy  dzienn ie  łyżeczkę od kaw y  w 1 / , szk lank i wody. Do n ab y c ia  we

w szystk ich  ap tekach .

Sapomenthol. (Maść Sapomenthoiowa).
Z aw iera  c ia ła  lo tne ja k :  o lejk i e teryczne, kam forę, am oniak , a lkohol, m entol i tp . ,  któro
prze traw ian e  n a  go rąco  w m aszynach  parow ych z m ydłem , d a ją  je d n o litą  m asę, ła tw o  dokładn ie 
w etrzeć się d a jącą . W  użyciu przy jem ny, o m iłej woni. Działa znakomicie W bólach reumatycz­
nych różnych postaci, specyaln ie  w reum atyzm ie  m ięśniow ym , Inm bago, isch ia s, nerw obólach itp. 
W  d z ia łan iu  szybki i często pew ny n aw et w w ypadkach , gdy inne leki sk u tk n  nie w yw ierały . 
Skuteczność S apom entho lu  s tw ie rdzają  liczne  pośw iadczenia lek a rsk ie , ja k o te ż  b ad an ia , czynione 
na  k lin ice w iedeńskiej n a  oddziele I I I .  Sposób u ży c ia : O dpow iednie części c ia ła  n ac ie ra  się silnie, 
poczom ow ija  takow e w a tą  lub flanelą, Do n abycia  we w szystk ich  ap tek ach , po cenie  za m ały  
sło ik  K. 1 ’40 , za duży K. 5. T y lk o  w o ryg inalnych  sło ikach . Dozwolony w cesarstw ie  roeyj- 

•k iem  przez za tw ierdzen ie  R ady  L ek a rsk ie j i M inist. spraw . wewn. w P etersbu rgu .

Stomachin (Cognac chinae).
Je s t  czystym  w yciągiem  kory  chinow ej królew skiej i gorzk ich  korzen i n a  ko n iak u  francusk im . 
Wyborne jako „StomachicUmŁ<. D ziała  w zm acnia jąco , u ła tw ia  traw ien ie , podnieca  i zw iększa ap**> 
ty t, w zm acnia, d z ia ła ją c  szybko. P rz y  „H yperem esis g rav id a ru m “ w yw iera  zbaw ienne sku tk i, 
w strzym ując  w ym ioty i nudności. D la c ie rp iący ch  na  p łuca, specyalny  cum  acid. cynam ilico, 
a  to: 0  86 w 200 g ram ach . Sposób użycia: B ezpośrednio przed jedzen iem  k ieliszek . C ena m ałej flaszki 
K. 2., w iększej K, 4. Do n ab y c ia  w e w szystk ich  ap tekach .

Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze formułki: 
O r l g l n a l  Matula.  Nazwy, m ark a  ochronna i opakow anie p raw n ie  zastrzeżone. B roszury i próbki 
d la  Panów  L ekarzy  g ra tis  i franco, p rzesy ła  L ab o ra to ry u m  i F a b ry k a  przetw orów  fa rm aceu ty ­

cznych E ugeniusza M atuli w Radom yślu koło T arnow a. 168 L
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NAJLEPSZE 4
przetw ory odżywcze teraźnięjśao^fi' są s la

P e r d y n a m m  
L c c f t h ; n - P c r d y n a m i n  n 
P e r r l y n ?  m i n - K a k a o  
L e c i t o g e n

W s k a z a n ia :  błędnica, niedokrewność, białaczka, 
suchoty, ozdrowienie, cierpienia nerwow e.

W łaściciel paten t u :

H. Barkowski, Berlin 0.27, Hlexanderstr. 22.
Zastępca na Austro-Węgry :

M i*. K a m i l l o  R a u p e i i s t r a u c h ,  t u n e r .  A p o t h e k e r ,  
W ien 11 ,. C a s te l l e z g a s s e  25.

-  N a jw y ż sze  od zn aczen ia !  ~ ------
F iśm ienn ic tw o  i p ró b k i p e rd y n am in y  w każdym  czasie bezp ła tn ie  I

r.t
Polecone przez Świetne T o w . lekarskie krakowskie.

Z pom iędzy dziś zn an y ch  p rzetw orów  źelazistycll  
je s t  n a jła tw ie j s traw n y m  i n ie p su ją cy m  zęby środk iem

U P R  M I N 5AN9 FERRI PEPTONATI
sk ła d u  0 '6 0 0/0 F e  i 0 ‘1 0 %  Mn w y ro b u

A p te k a rz a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
P o lecan y  ja k o  środek  lek k o  s traw n y , p o p u d za jący  ap e ty t, 
w  b łędn icy , b ra k u  k rw i, m a la ry i, zo łzach , w k ob iecych  i  n e r ­

w ow ych słabościach .
Sposób u ż y c ia : D zieciom  do la t  12 d a je  się 2 ra z y  d n ia  po 
ły żce  od k aw y  z m lek iem ; osoby dorosłe  o ż y w a ją  2 — 3 razy  

d n ia  po ły żce  sto łow ej. 159
Na sk ładz ie  w  każdej w ięk szej  aptece. Cena 2 korony.  
W yrób  k ra jo w y  ta ń sz y  o 2 5 %  od tak ieg o ż  n iem ieck iego  

D r Grudego w  L ipsku .
D w ie flaszk i w y sy łam  franco . D w ie flaszk i w ysy łam  franco. 
(Preparat ten w y d a je  s ię  jed yn ie  na przepis  lekarza) .

GA&EN-BADEN
SANATORYUM DR. S C H a M BACHER

Dna, gościec
cierpienia serca, żołądka i jelit.

Choroby kobiece
Hydroterapia, elektroterapia, leczenie 

dyetyczne. 49

SŁOWNiK LEKARSKI POLSKI
Cena w A ustry i 20 koron, p rzesy łk ą  pocztow ą 21 koron. W  N iem czech 
20 M arek, z p rzesy łk ą  pocztow ą 21 M arek. W  W arszaw ie  Rba. 8,50.

z p rzesy łk ą  pocztow ą Rbs. 9. 105
h o  n a b y c ia  w A dm in istracy i , P rzeg lądu  L ek arsk ieg o "  K raków , w  T ow a­
rzystw ie lek arsk iem  w K rakow ie i Lwowie, i w t w szy stk ich  k się g a rn iach .

: P IE R W S 7y ZAKŁAD
E A N D A Ż O - O R T G P A E D y C Z N y  

f i .  B O G D A N O W I C Z A
Z  PRAGI so

UL. GRODZKA 35. W KRAKOWIE UL. FL0RYANSKA 9.
Dostawca bandaży dla Miejskiej Kasy chorych. 

Specyalista brzusznych pasów. — « Dla Pan damska obsługa. 
P o leca  sw oje w łasne  w yroby w  n ajlepszych  g a tu n k ach  
we w łasnych  i  zag ran icznych  k o n stru k ey ach , pasy  p rze­
puklinow e, pachw inow e, pępkow e, pasy  brzuszne i n e r­
kow e, ko n stru k cy i n a jsłynn ie jszych  W P . P rofesorów . 
Sznurów ki i  szelki do prostego  trzy m an ia  się. Sztuczne 
a p a ra ty  do ró w n an ia  różnych części c ia ła  o raz podu­
szki i pończochy gum owe. P a sy  hyg ien iczne m iesięczne 
system  Teufla. Iry g a to ry , strzy k aw k i, w ata, p rzyrządy  
do in h a lacy i, p rześc ie rad ła  gum ow e, suspensorya i  t . p. 

Zamówienia wykonuje się szybko i odwrotną pocztą.
Na żądanie Wiel. P . T. Klientów przychodzę lnb przyjeżdżam na Prowincyę.

U

Rok III GINEKOLOGIA Rok III
miesięcznik poświecony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w W arszaw ie przy udziale naj­

wybitniejszych sil fachowych polskich. 

Przedpłata ro czn a : Rb. 6, Marek 12, Koron 15.
Redaktor: Dr. Czesław Stankiewicz. 

A d r e s  R e d a k c y i :  Złota 3, w  W a r s z a w ie .
S k ład y  g łó w n e  na  G a l icy ę :

Księgarnia K rzyżanow skiego w  K rakow ie  i A lten h erg a  we L w ow ie ,
Z e s z y t  o k a z o w y  na  ż ą d a n ie .  102

r

Meran - - - Meran
Ora Bindera, W IL L A  „S T E F A N IA "
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

z komfortem urządzony, wspaniale położony.
Środki lecznicze zak ła d u :  Woda w e wszelkiej formie, ką­
piele mineralne, gazow e obojętne i solankowe, kąpiele e le ­
ktryczne z różnymi prądami, świetlne, s łon eczn e  i powietrzne.  
Leczenie  dyetetyczne, winogronowe, wzniesieniowe. Mecha­
noterapia, gimnastyka lecznicza, szkoła do chodzenia  dla 
tabetyków, sport. — L eczenie e lektrycznością; prądy stale, 
zmienne, faradyczne, influenzyjne i w ysokiego  nasilenia. 
Gruźliczych i obłąkanych nie przyjmuje się. Ceny umiarkowane.

P r o s p e k t  w y s e ł a  D r  B I N D E R .

UPRASZA s ię P P  LE KARZY^
Z A P IS Y W A Ć  Z A W S Z E

PIGUŁKI Ą j & h C Z c i '

' ' W *
, ' f l U s i c  O R G f t r U C t h '

SYROP
P A R y r a u

4 0 ,  R u e  
B o n a p a r t e

J e d y n e  ze sp o la ją ce  s ię  z  o rg a n iz m e m  i sk u te c zn e .
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R o k  W
zupełnie n ie trn ją c /  zw iązek  b izm u tu  z  b ia łk iem , P ew n y  lek  Śc iąga­
ją cy  w cholerze swojskiej, biegunkach, o stry ch  i p rzew lek łych  nieżyt: ch 
jelit_ cienkich i grubych, ja k o  łag o d zący  lek  o s ła n ia ją c y  i o d k w a ­
szający we wrzodz1") żołądka, nadmiernej kwasocie, niestrawność*, nerwo 
wych zabuizeniach żołądkowojelitowych, biegunkach u suchutrików I w prze­

wlekłych biegunkach u opilców. . ..
co godz. 1 —2 gr, |  w zaw iesin ie  lu b  k le ik u  
„ „ 3- -5 gr. jD a w k a ;aia dzieciid la  dorosłych ryżow ym .

P ew nie  d z ia ła jący  lek nasenny w daw k ach  0 ,5 do 3 ,0 g. —  Ł a tw y  w u ży ­
c iu ; działania ubocznego nie spostrzegano. — Co do działania równy wo­
dnikowi chloralu, bez jego wad. — K apsułk i d o rm io lo w e  po 0 ,5 g.

Oreksyna Jodol Neuronal

D o k ła d n e  p iśm ien n ic tw o  ro zsy ła  7 II.

K A L L E  & Co, A^G, Biebrich,

O P E R ^ C y j N E
z utkania nicianego, bez szw u, w ed łu g  w sk az ó w ek  ta j ­
nego R a d ć y  MecłyC. Prof. Dr. de MIKULICZA-RADECKIEGO.

Z a  tuzin M. 5 ,4 0 . §0-
S p r o w a d z a ć  m o ż n a  p r z e z  p r a c o w n i ę  r ę k a w ic z e k  „J. E. L ew y " ,  W r o c ła w  I

m m m m m i

172 IPTEII POD „ZtllTI t

FltiRA I K O L A S S  m  I W f f l l
w yrabia

SyruD S u lfo g u a ja k o io w ;
i

Syrup SnlioguajakoSoffy  
i Kola.

W d zia ła ln o śc i zupełnie identyczny 
zSiroiina firm y I ło ff tn a n n L a  R oche 
w ed łu g  o rzeczen ia  K o ń ęsy i P rz e ­
m ysło w o  - lek arsk ie i T o w a rz y s tw a  

L ek arsk ieg o  w e L w ow ie.
0 50°/o tańszy od Siroliny. 
Syrup SulfognajaktPowy  

kosztuje 2'00 K.
Syrup Sulfoguajakolowy  
z Kolą kosztuje 2-50 K.

Wydaja się tylko oa przepis lekarski.

Poleca: W in o  C hinow e, C binow o-że-
U S t a l o n e j  s ł a w y  k z H e , K askaroW e, Condu-

W INA LEC ZN IC ZE rango, B orów k ow e, Rumbar-
i-. , barow e, P e p sy n o w e ,  Cola,p r z e z  D r a  K a r o l a  M i k u ł a -  ’ 1 J ’

a c h a  p i e r w s z e  w  A u s t r y i   ̂ eptonowe, M a la ga ,  Tokaj  
w  r .  1 8 7 0  w p r o w a d z o n e ,  stary, C ognac najlepszy .  

Zaopatrzono atestami pierwszerzędaycli powag lekarskie1 i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
— — o     -  — —  - * i

P GŁOS IIK A R Z Y
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le- . 
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
z = z ~  medycyny społecznej. = = ^ = p

W y e h o c l z i * w e  L w o w i e  pod  r e d a k c y ^  
Dr S z c z e p a n a  M ikołajsk iego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłki pocztową: 6  koron =  6  marek =  3  
Mdre* .redakcji i adminitsraeyi: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr jf»*

Bialska Fabryka Chemiczna
„ 3 E S > K IO “

wyrabia i poleca najnowsze w wodzie zupe.nie rozpuszczalne przetwory

Septosolmn „B eskid11, 

F o r m a s o l  , Beskid1 , 

l i i s c o g e n  „Beskid" ,

najnow sze an tisep tieu m  i desodorans w >v ° 
dzie zupełn ie  w każdym  sto su n k u  ro z p u ^  
czalne , w p ra k ty c e  gyneko log icznej j a k  n&J 
lepiej polecone, bez zaw arto śc i kw. karbol

id ea ln e  an tise p tiem n  i zn ak o m ite  desodo 
ran s , p rzy jem nie  p ach n ąc e , w  w odzie roz­
puszczalne , ni ogryźące  i n ie  n iszczące  a o 1 

m a te ry i, a n i b ie lizny ,

e. sa laa th y lo  2 5 %  e t  5 0 °/0 znak o m ite  ao- 
tirh e n m a tic u m  j a k  n a jlep ie j po lecone, o p0" 

w nein  i dz ic lnem  d z ia łan iu .

Ifaselinum formasnli w tubach do a n ty sep ty k i r ą k , o p rz# ' 
je m n 3?m zapachu .

P r zetw o ry  „Beskidu** s ą  p o leco n e  przez K om isyę  P rzem y s ło w ą  
T o w a r z y s tw a  L ek arsk ieg o .  230

K ażda f laszk a  zao p a trzo n ą  je s t  m a rk ą  T o w arzystw a Sam opom ocy L ek a rz # 1

C e n n i k i  i p r ó b k i  W P .  l e k a r z o m  b e z p ł a t n i e .

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, poświęcony wszystkim gałęziom  
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym , wychodzi od lipca r. b.

pod redakcyą 109
L e k a r z a  - d e n t y s t y  M. K R A K O W S K I E G O .

, .K rom ka d e n ty s ty c z n a "  w ychodzi w p o czą tk u  każdego  m iesiąca  
1 ;eszytach dużego fo rm atu  książkow ego  i zaw iera: p ra c e  oryginału®? 
d z ia ł spraw ozdaw czy , spostrzeżen ia  k lin iczne’, w iadom ości pomniejsze? 
now e lek i i n o ta tk i ła c z n ic te ^  now ą lite ra tu rę , k ro n ik ę  i  sp raw y  zawodowe? 
lis ty  do red ak cy i i t. d. P rzed p ła ta  w ynosi w  W arszaw ie  roczn i0 
6  rs . (z odnoszeniem ), w  C esarstw ie  i z a g ra n ic ą  6 rs. 50  k. P ronum ero- 

w ać m ożna i pó łroczn ie .

dedakeya i Administracja: Warszawa, Długa 47.
• m i  żąd an ie  w ysyłam y n u m e r  okazow y.


